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3 URZĘDOWA
Minister handlu zamianował 

patow ego, Augusta C a s p a r a ,  w Żywcu,
iArZildcą pocztowym tamże.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zam' 
adjunkta podatkowego, Adolta

Dyrekcya poczt i telegrafów nadała 
posady pocztm istrzów: w Kossowie, ekspe- 
dyentowi pocztowemu, Ferdynandowi K u r z -  
w e i l o w i ;  w Ułaszkowcach, pensyonowa- 
nemu c. k. porucznikowi, Janowi K o b r y 
l l o wi ;  w Słotwinie obok Brzeska, pensyo- 
nowanemu c. k. ofieyałowi pocztowemu, 
Bartłomiejowi S w i s z c z o w s k i e m u ;  w 
Okocimie, c. k. ekspedyentowi pocztowemu, 
Władysławowi Z a l e s k i e m u ;  w Jagielnicy, 
c. k. ekspedyentowi pocztowemu, Pawłowi 
N i e m c z y n o w s k i e m u ;  dalej posadę-c. k. 
stajniczego w Tarnowie, pensyonowanemu 
c. k. ofieyałowi pocztowemu, Karolowi S m o 
l i k o w i ;  wreszcie posady ekspedyentów po
cztowych : w Iwanczanach, c. k. ekspedyentce 
Maryi C h o d o r o w s k i e j ;  w Padwi, wdo
wie po ekspedyencie pocztowym, Małgorza
cie S k o p i ń s k i e j ;  w Starej Soli, ekspe
dytorowi pocztowemu, Alfonsowi N ę c k i e -  
mu ;  w Źabiu, ekspedytorowi pocztowemu, 
Mikołajowi C h a w a r o w s k i e m u ;  w Pie- 
niakach, ekspedyentowi pocztowemu, Józe
fowi S t o c z k o w i ;  w końcu zamianowała 
Dyrekcya ekspedyentem pocztowym dla o- 
tworzyó się mającego urzędu pocztowego 
w Tarnowcu, naczelnika stacyi kolejowej, 
Franciszka S c h i r o c k i e g o .

&j&y ---------------

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela szkoły lu 
dowej w Gródku, Stefana S k o r o b o h a -  
t e g o ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej jedDoklasowej w Gródku ; tymcza
sowego nauczyciela, Mieczysława M i s i e 
wi c z a ,  w Niebylcu, rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w Niebylcu,

W edług uwiadomienia c. k. austr. węg. 
generalnego konsulatu w Odesie z dnia 24 
września b. r. 1.2.527, wybuchła w groźniej

szych rozmiarach ospa owcza w obwodzie 
Izmaił i Bender w gubernii bessarabskiej 
w Rossyi.

W skutek tego w zastosowaniu prze- 
Pis°w L B, chorobach stadnych
z dnia 29 lutego 1880 r. i odnośnego roz
porządzenia wykonawczego z dnia 12 kwie
tnia 1880 r. Dz u. p. Nr. 35 i 36, zabra
nia się wprowadzania do Galicyi i prze
wozu przez Galicyę owiec i kóz pochodzą
cych z całej gubernii bessarabskiej w Rossyi.

Co Się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 1 0  października.

Depesza wczorajsza z Paryża 
p rz y n io s ła  nie nową już pogłoskę o 
przesileniu gabinetowem. Występuje 
ona tylko w odmiennej formie, wy
chodząc jakoby ze sfer decydują
cych, które zostały zniewolone do u- 
tworzenia nowego gabinetu. Ten cha
rakter pogłoski odejmuje jej wiele 
prawdopodobieństwa, ponieważ pre
zydent republiki, od którego zawisło 
powołanie nowych mężów do steru, 
nie miał jeszcze sposobności spraw
dzić, jaką jest zbiorowa opinia w ię
kszości. Sposobność tę nastręczy do
piero parlament. Pomimo to, możli
wość przesilenia we Francyi nie jest  
wykluczoną. O przyczynach, które je 
spowodować mogą lub muszą, mó
wiono dawniej i kombinaeye owe z 
przed kilku tygodni, są  i dziś tak sa
mo ważne, bo w ogólnem położeniu 
wewnętrznem nic się nie zmieniło na 
lepsze. Idzie w ięc tylko o to, jakie 
znaczenie ma pogłoska w tej w łaśnie  
formie, w  jakiej ją dzienniki ogłosi
ły ? Nie pomylimy się bardzo, tw ier
dząc, że jest ona wyrazem ogólnego

zaniepokojenia we Francyi. Kraj jest 
przerażony, nie chce rewizyi konsty- 
tucyi; prawdę tę miał sposobność 
stwierdzić prezydent Carnot w  naj
nowszej swojej w ycieczce do depar
tamentów wschodnio - południowych. 
Ludność obawia się nowych ekspery
mentów i pragnie tylko utrwalenia 
rządu, stosunków a przedewszystkiem  
spokoju. Pod tym względem mająra- 
cyę oportuniści, gdy twierdzą, że 
w iększość ludności w kraju podziela 
ich zapatrywanie i nie chce słyszeć  
o rewizyi. Odradzali jej nawet najbliżsi 
zwolennicy p. Floqueta, gdy ten na je
dnej z uczt oświadczył, że pierwsząspra- 
wą po otwarciu Izb miałaby być re- 
wizya konstytucyi. Zupełnego uchy
lenia projektu nie zalecali wprawdzie, 
ale radzili odroczyć go przynajmniej 
do czasu, po załatwieniu budżetu. 
Dowód to, że i frakeye radykalne za
czynają podzielać obawy, chociaż za
żegnać ich nie potrafią. Znajdują się 
natomiast stronnictwa, których zada
niem przerażenie zwiększać. Pracują 
nad tern w  ciągu całych feryj parla
mentarnych bonapartyści i boulanży- 
ści. Organa ich przedstawiały stan 
wewnętrzny Francyi tak przesadnie 
jako stan bez wyjścia, iż w  końcu 
ogół mógł uwierzyć, że jest bardzo 
źle, nie zdając sobie sprawy, jaki na 
to ratunek.

W takiej chw ili, dodana do po
głoski o przesileniu kombinacya, jak
by już z góry udecydowana, iż pana 
Floąueta zastąpi p. Globlet, wygląda  
na manewr dla wywołania większego  
jeszcze chaosu. Pan Globlet bowiem  
jest reprezentantem tej samej frakcyi 
radykalnej, może więcej pojednawczy 
względem członków innych stron
nictw , ale w sprawach ważniejszych  
ulegający tak samo naciskowi frakcyi 
nieprzejednanej. Trudno więc, żeby
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(Ciąg dalszy.)

— W"
lSadnał x?Tc ten  kozak szlachcicem jest?...

^  W ładysław .
*sta . Litw y pochodzi — odrzekł sta

n ie ,  ai 1 nazwisko nosi dobre, szlache- 
^®stru 6 SMym je zapisać chciał do re- 
fWtri L  ° n ze łzami niemal mię błagał, 

o n P °minął lub raczej zmienił na 
sigPP^dziwem  zapomniawszy. Na- 

J ^ z y ć  edor B ezim ia, jakby  tern za- 
^  O rz e k ł  ^  w łaściw ego nazwiska

^  s o b = ^ e P iękne h is to ry e  m usiał on 
av L itw ie zostaw ić, sk o ro  tak  

st Suciń nazw iska lęka.... — zauwa- 
^r°s t0 S- , pow iedzcież m i , m ości

c -~ ’tI  n azyw a?
k ?  ° dParł’ZvniĆ t0gO nie m ogę— stanow- 
b > iak0 tyazanowski — przysiągłem  

tem J^ °  n.ie zd radzę ... zresztą co wam 
Siei ^ .'yL ku . skoro go nie znacie.

 ̂ 1?1 u m y ślił się chmurno.
<ju.’ go n ‘t0 W ê"-- — ozwał się po chwili— 

ker Znam  ̂ P a trzy ł na mnie ten 
tak  przenikliwie, jakby mię 

06 Przejrzeć chciał....

— Tem u się nie dziwujcie — prze
rw ał starosta. — Ż yw ot, jak i ten czło
w iek od lat w ielu prow adzi, uczynił go 
nieufnym , podejrzliwym  a zagłębionym  
w sobie, że czasem szaleńcem się zdaje. 
Są tak ie  dnie, w k tórych  F edor Bezimia 
nie przem ówi ani słow a, jeno klęczy, 
modli się i w piersi się bije, jak po
kutnik. To znów zryw a się i w św iat 
idzie, na N iż, na ostrowy, na stepy....

— A jakąż on służbę pełni ?
— A tam an Barabasz ma go pod 

swemi rozkazami a F edor spełnia je 
wszystkie najw ierniej. W śród  regestrow - 
ców i w ogóle na Zaporożu wielki wpływ 
uzyskał, czasem jedno jego słowo uśm ie
rzało bunty.,., jedni mają go za szaleńca, 
drudzy za czarodzieja, inni za świętego, 
k tó ry  z niebios natchnienie ma.... a wszy
scy go słuchają.... Za jego usługi, chcie
liśmy mu wyższy stopień w wojsku za- 
porozkiem  dać — ale nie c h c ia ł: Zosta
nę prostym  kozakiem , rzekł, tak  mi jest 
najlepiej....

— To jakiś zbrodzień być musi.... — 
ozwał się Siciński — k tórego  sumienie 
gryzie, więc się n iby poświęca i poku
tuje, dopóki go złość znów kiedyś nie 
porw ie ku  nowej zbrodni..,. W  oczach 
ma szkaradne błyski....

K azanow ski się zaśmiał.
— T akby się zdawało, — rzekł — 

jakbyście się lękaii z nim jech ać ... Ano, 
zaręczyć wam mogę, iż Fedor Bezimia 
sam raczej zginie, niżby wam zginąć dał, 
skoro polecenie ma bezpiecznie was do
prowadzić.

 W yznam  praw dę — odrzekł W ła
dysław  — iż nie chciałbym  tu m arnie

zginąć z ręk i jak iego  opryszka i d la
tego swoją kom panię wezmę...-

— Czyńcie jak chcecie — odpari 
K azanow ski — ale mi się to widzi rze
czą cale zbyteczną.... za Fedora ręczę....

I  na tem  się ta  rozmowa skończy
ła, a nazajutrz skoro świtać zaczęło, W ła 
dysław  wyjeżdżał z Czerkas z Fedoro- 
wem Bezimia i całą kompanią swoją z 
kilkunastu  jeźdźców złożoną.

F edor z wielką niechęcią ] atrzył 
na ten orszak.

— A na co Waszej M iłości — rzek ł 
zbliżając się do W ład y sław a  — taka  k o m 
p an ia  liczna ?

— Zawżdy bezpieczniej.... — odparł 
W ładysław , nieco zmięszany, unikając 
spojrzenia k o zak a , które go nawskróś
przenikało.

Po  zmarszczonej twarzy kozaka p rze
b ieg ł jakiś niew yraźny uśmiech.

— Bez potrzeby się lękacie — rzekł 
zwolna. — Teraz wszędy spokój.... Chmiel
nakazał, aby cicho było na stepach, ostro
wach i wodach dnieprowych.... A  z taką 
liczną kom panią ciężko jest przez stepowe 
pustynie się przedzierać, bo to ludzie nie 
nawykli do takich podróży i obyczajów 
nieświadomi.... Lada czego się zlękną lub 
obruszą, czem najłatwiej i do nieszczęścia 
przyjść, gdybyśm y jaką kozacką kom pa
nię spotkali, z k tórą towarzysze W aszej 
Miłości gadać nie potrafią,.., A le czyń
cie, jak  uważacie....

I  pojechali. K ozak prow adził zna- 
nem i sobie ubocznem i d rogam i, k tóre 
były  dalsze mż zw ykła drogą do Urna- 
ma wiodąca, ale za to, j^k tw ierdził Fe- 

or, pewniejsza. Podróż jakkolwiek n ie

zbyt daleka, by ła  uciążliw ą, bo na s te 
pach śniegi jeszcze leżały w ielkie; jak  
okiem zasięgnąć, rozścielało się jedno 
olbrzymie morze tego  ś n ie g u , w k tó ry  
konie nieraz głęboko zapadały. Pow ierz
chnia jego pokry ta  cienką w arstw ą lo
dową, szkliła się i taja ła  w słońca p ro 
mieniach, z głuchym  łoskotem  łamiąc się 
pod  kopytam i końskiem i. A  na tej ró 
wnej, białej pow ierzchni, wygładzonej i 
połyskującej, darem nie oko szukało ja 
kiego przedm iotu, na k tórym by spocząć 
mogło. Gdzieniegdzie ty lko m ogiła nie 
w ielka w yrastała z pod śniegu, a w od
dali ciem niały lasy w okolicach Umania.

-— P usty , sm utny kraj I — ozwał się 
W ładysław , gdy już czas długi jechali 
w milczeniu.

— Ale do niego, — odparł kozak — 
serce tak  nawyka, że potem  wieczyście 
tęskni za nim. Gdybyście wy, panie, w i
dzieli ten step na wiosnę 1 gdy  ta  n ie
zmierna pustynia traw ą bujną a różno- 
kolorowemi burzany zarośnie, gdy w b la 
skach rannego słońca, brylantam i roz
iskrzy się na nich rosa, gdy w icher 
gdzieś od dnieprow ych porohów  jęcząc 
i szmniąc pójdzie po tym  stepie, po w y
sokich kurhanach  a traw ach, ku  m ogi
łom  a kureniom  kozackim, gdy miljony 
p tactw a i owadów skrzydlatych napeł
nią pow ietrze św iegotem  — to się wów
czas patrząc na to a Słuchając, dusza 
podnosi ku niebiosom, k tóre zdają się 
bliższe tej cudownej z iem i!... T u nieba 
ani słońca nie zasłania góra, nie zacie
mnia las, jeno czasem chmury groźne je 
pokryją, a wówczas wśród gromów, które 
nieskończonem toczą się echem po ste-



nazwisko dzisiejszego ministra spraw  
zagranicznych na czele gabinetu mo
gło zażegnać te obawy, jakie w yw o
łały błędy dzisiejszego ministerstwa 
radykalnego. Pytanie zresztą, czy 
w razie upadku Floąueta, którego 
projekt rewizyi dla jednych jest za
nadto, dla innych za mało radykalny, 
czy znalazłby pan Goblet dość silne 
poparcie w  swojem stronnictwie, czy 
nie byłby zniewolony szukać sojusz
ników w  obozie umiarkowanym. Mo
głoby to być prawdopodobnem, zw ła
szcza, że wyzywająco odrzucił wzglę
dy boulanżystów a zatem i zwolenników  
generała z frakcyi radykalnej. Ta osta
tnia nie przebacza tak łatwo stanow
czości. Z tych to przyczyn nie w y
daje się pogłoska o przyjściu do ste
ru p. Gobleta opartą na pozytywnych 
kombinacyach, ale jest raczej pu
szczoną dla wybadania opinii. Istotne 
zorganizowanie przyszłego gabinetu 
zależeć będzie od stosunku stronnictw  
w parlamencie. Jeżeli oportuniści, 
jak mówiono, przeprowadzili rzeczy
w iście po cichu reorganizacyę stron
n ictw , to gabinet wyszedłby z ich 
obozu, a gabinet p. Gobleta możnaby 
w  takim razie poczytać jedynie za 
przejściowy aż do wyjaśnienia sto
sunków i złamania wichrzeri boulan- 
gerowskich.

Sejm krajowy.
(X I V  posiedzenie e d. 9 października .)

(L )  Ze spisu petycyj, wczoraj odczy
tanego, wyjmujemy ważniejszej treści pety- 
cye, które przekazano:

Komisyi d r o g o w e j :  Petycję wy
działu powiatowego w Żywcu o subweneyę 
roczny na utrzymanie dróg gm innych w 
tamtejszym powiecie; Wydziału powiatowe
go w Żydaczowie o subwencyę na budowę 
mostu na rzece Stryj ; gminy Mizuń o kon- 
cesyę na pobór myta mostowego na dalszych 
5 la t; gminy m. Sniatyna w sprawie rekon
strukcji drogi krajowej z Potoczka do sta- 
cyi kolejowej Sniatyn-Załucze. spółki kon- 
cesyonaryuszów dla projektowanej kolei z 
Rzeszowa do Tarnowa, o przyznanie takich 
samych ulg dla tej nowej linii jakie pier
wotnie przyznane zostały projektowanej li
nii z Dembicy do Jasła.

Komisyi p r o p i n a c y j n e j :  Wy
działu powiatowego w Mielcu, w sprawie 
projektu zmiany ustawy krajowej z r. 1875 
o zniesieniu prawa propinacyi.

Komisyi b u d ż e t o w e j : Gminy m.
Brzeżany, o pożyczkę na budowę szpitala 
powszechnego ; gmin Łętownia i Osielec, o 
subwencye dla dotkniętych gradobiciem 
mieszkańców tych gm in; gminy Dunajowa, 
o pożyczkę 2000 złr. na budowę szkoły;

gmin Kleparowa, Hołoska małego i Żary o 
zapomogi na budowę szkół; pogorzelców 
gminy Urmania o zapomogę.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Gminy Nowe 
Dwory o przyjęcie na fundusz krajowy 
kosztów leczenia J. Gonciarskiego w szpi
talu św. Ł aza rza ; gminy Janowice o przy
jęcie na fundusz krajowy kosztów utrzyma 
nia dziecka Gitli z Wanderów, należących 
się gminie m. T arnow a; rady szkolnej w 
Woli mieleckiej o wyjednanie gruntu z dóbr 
im. Ossolińskich, na rzecz szkoły.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o 
w e g o :  Wydziału powiatowego w Gródku o 
wydanie ustawy o tępieniu myszy; spółki 
wodnej Jasielskiej o odpisanie reszty nale- 
żytości z pożyczki krajowej, zaciągniętej na 
budowle wodne.

Komisyi s z k o l n e j :  Gminy m. Ro
hatyna o ustanowienie osobnych katechetów 
przy tamtejszych szkołach; rad szkolnych 
w Kleparowie i Tartakowie, o podwyższe
nie płac nauczycielskich; rady szkolnej w 
Byczynie o przeistoczenie szkół w Byczynie 
i Jeleniu, na dwuklasowe; nauczycieli w 
Głogowie, Liszni, Bolechowie, Hubiczu i 
Popielu, o podwyższenie płac.

Komisyi p r z e m y s ł o w e j :  L .V eltz’e, 
kierownika prywatnej szkoły handlowej w 
T arnopolu , o zasiłek na utrzymanie tej 
szkoły.

Sprawozdanie z wczorajszego posie 
dzenia winniśmy uzupełnić oświadczeniem 
J . E. p. N a m i e s t n i k a ,  złoźonem w sku
tek proponowanej przez komisyę budżetową 
rezolucyi, która jest tylko powtórzeniem re- 
zolucyi powziętej przez Sejm dnia 20 g ru 
dnia r. z. Rezolucya tegorocznej komisyi bu 
dżetowej opiewa: „Wzywa się Rząd, aby
polecił dyrekcyi funduszów idemnizacyjnych, 
iżby zapasy kasowe tych funduszów u- 
mieszczała na procent w kasie państwa, albo 
też na rachunek bieżący w bankach, i aby 
dochód z tego oprocentowania zapasów ka 
sowych zapisywano w rubryce dochodów 
odnośnego funduszu indemnizacyjnego“.

JE . Namiestnik, p. F. Z a l e s k i ,  o- 
świadczył Izbie, źe c. k. Rząd przychylił 
się w zasadzie najzupełniej do żądania wy
rażonego w zeszłorocznej rezolucyi (która 
jes t analogiczną z rezolueyą tegorocznej ko
misyi budżetowej). Postanowieniem swojem 
z dnia 5 października b. r. polecił p. Mi
nister, zastrzegając jednak wyraźnie prawne 
stanowisko Rządu co do zwrotu zaliczek 
czyli subwencyj, aby nadwyżki funduszów 
indemnizacyjnych, okazujące się po zam
knięciu rachunków, wykazywane były jako 
pozostałości kasowe funduszu indemnizacyj- 
nego i umieszczane korzystnie na rachunek 
bieżący w jednym z tutejszych banków da
jących rękojmię zupełnego bezpieczeństwa 
i możliwości rychłej wypłaty potrzebnych 
sum. Rezolucya w przeszłym roku uchwalo
na a obecnie pow tórzona, była postawiona 
alternatywnie : „W jednym z banków lub 
kas rządowych." Co do tego zdaje się, że 
zachodzi pewne nieporozumienie. Kasy rzą
dowe, któreby fruktyflkowały zapasy skła
dane tak jak to niegdyś bywało, dzisiaj nie 
istnieją. Działo się to w tak zwanych: 
Staats Schuldenfonds-Tilgungs-Kassen, gdzie 
w dawnych czasach zapasy w gotówce 
skarb lokował na pewne procenta. To ustało

i dyrekcya funduszów indemnizacyjnych u- 
poważnioną jes t traktować z instytucyą fi
nansową krajową. Te rokowania wymagają 
pewnego okresu czasu, gdyż instrukcje mu
szą być wypracowane, ażeby rzecz mogła 
być porządnym tokiem prowadzoną Jedna- 
koże wypowiada JE. p. Namiestnik wszel
ką nadzieję, że do 1 stycznia to zarządze
nie będzie mogło wejść w życie. Przy tern 
nadmienia JE . p. Namiestnik źe Wys. Rząd 
przychylił się do tego, żeby subwencye pań
stwowe w pewnych stałych terminach były 
udzielane funduszowi indemnizacyjnemu a 
co do wykazania tych terminów, studya mu 
sza być dokonane. Ale JE . p. Namiestnik 
żywi nadzieję wszelką, że to zarządzenie do 
stycznia r. p. wejdzie w życie.

Po tem oświadczeniu pos. C h r z a 
n o w s k i ,  imieniem komisyi budżetowej, 
cofnął wyżej podaną rezolucyę i oświadczył 
tylko ze swej strony, że Sejm, jak co roku, 
tak też i obecnie, zastrzega sobie swoje do
tychczasowe stanowisko prawne w sprawie in- 
demnizacyjnej. (Stanowisko to jest już znane 
z przytoczonej przez nas wczoraj rezolucyi, 
przez Sejm uchwalonej). Po załatwieniu całe
go szeregu petycyj, o czem już wczoraj zda
liśmy sprawę, przedłożył p. O n y s z k i e 
wi c z  dodatkowe sprawozdanie komisyi ad
ministracyjnej o poprawkach pp. Uderskie- 

do §. 6, Koziebrodzkiego do §. 46 i 
Abrahamowicza do §. 83 ustawy budowni- 
czej dla znaczniejszych miejscowośoi, wnie
sionych na posiedzeniu d. 6 b. m. Wniosek 
p. Uderskiego zmierzał do rozszerzenia pra
wa wywłaszczenia przymusowego także i na 
te, projektem ustawy nie objęte wypadki, 
gdy w celach komunikacyi publicznej zaj
dzie potrzeba otwarcia nowej lub rozszerze
nia albo sprostowania istniejącej drogi, pla
cu lub ulicy. O ile chodzi o potrzebę za
bezpieczenia możliwości otwarcia drogi pu
blicznej przez wywłaszczenie gruntu, to po
trzebie tej §. 8 ustawy drogowej w dosta
tecznej mierze czyni zadość; projektowane 
przeto postanowienie ze względu na drogi 
publiczne jest zbyteczne. Co się zaś tyczy 
placów i ulic, które nie mają przyznanego 
charakteru komunikacyj publicznych w myśl 
obowiązujących ustaw, to doświadczenia do
tychczasowe w mniejszych gminach miej
skich i miasteczkowych naszego kraju nie 
wykazały koniecznej potrzeby takiego posta
nowienia, jakiego się wniosek p. Uderskie
go domaga. Z tych powodów nie może ko- 
misya zalecić wniosku p, Uderskiego. Poseł 
hr. Wł. Koziebrodzki wnioskiem postawio
nym zmierzał zapobiedz, by kuźnie, suszar
nie na owoce, len lub konopie, nie mogły 
być pokrywane słomą, trzciną lub szuwarem.

Myśl tę komisya przyjm uje; nie m o
że jednak zgodzić się na stylizacyę wnio
sku p. Koziebrodzkiego dla tej przyczyny, 
ponieważ w stylizacyi, przez niego projek
towanej, zawiera wniosek inne i dalsze ogra
niczenia , których komisya nie uważa za 
konieczne, a które mogłyby być zbyt ucią
żliwe. Dlatego komisya proponuje dodatek 
do §. 46 , jako 4-ty ustęp tegoż paragrafu, 
następującej treści: „Prawo zezwalania na 
pokrywanie dachów słomą (§. 48) nie od
nosi się do określonych w niniejszym 
(46 paragrafie) przedmiotów budowlanych". 
Dla uniknięcia niejasności okazuje się nad
to potrzeba wstawienia do §. 48 ustępu,

powołującego ten dodatek w takiem brz®1 
n iu : po wyrazie: „dachy": „z wyj^®10 
przedmiotów budowlanych, wymieniony
w §• 46“: ■ rzflWniosek p. Abrahamowicza z®jie
do tego, aby ustawa nie obowiązywał® ,cj
obszarach dworskich, z wyjątkiem ^
tychże, położonych wśród zabudowań g®
ny, p. Chamiec zaś wyraził życzenie, ® £
ustawa nie obowiązywała również
budow li, które chociażby na obszarze & .
ny, stawiane będą w pewnem znacz®1
szem oddaleniu od zwarto zabudow any
terytoryum gminy. Tak wniosek p. fL
mowicza, jak i życzenie p. Chamca
dzą z prem isy, że ustawa nie uwzgj?®,^
dostatecznie stosunków gospodarskich ^
włościańskich, istniejących na obszar*
dworskich i budowlach miejskich , dla *
rych-to stosunków wnioskodawcy życzS
bie postanowień łagodniejszych. . ra-

Droga wskazana we wniosku p- ^
ham ow icza, to jes t wyłączania
rów dworskich z pod ustawy, i wyłą
także pewnych cząstek obszaru g ® 1®*0
lub nawet pojedyńćzych budowli, wy®®JL.
się komisyi błędną i niewłaściwą. . a ey
żywszy zaś tę rzecz wskutek poleceni®
mu ponownie, komisya w tem swojem P ^
wotnem zapatrywaniu jeszcze bardziej\
utwierdziła i ze swego ocenienia w®1
p. Abrahamowicza, w pierwszem sprft^L fe-
niu wyrażonego, ani jednego wyraz® 6' p
ślić nie może. Wchodząc jednak w i®te j0-
pp. Abrahamowicza i Chamca, zgodne ?,
teneyami Komisyi, postanowiła Komisy® P jj0
dać poszczególne postanowienia ustaw/? jub
one odnoszą się do obszarów dworsfclC®kjCJi
więcej oddalonych zabudowań włości '® g-0,
ponownej rewizyi. Tym celem wybr®*®
misya podkomitet i jem u to zadani0 r
Czyła. Podkomitet poddał wszystkie Pr ^
ey tego rodzaju najskrupulatniejsze®10‘ yCy§
daniu, a Komisya rozważywszy Pr0E.gejm 
subkomitetu, przedstawia Izbie wniosek- 
uchwali jako dodatkowy 86 §. usta]? L 2jia' 

Nadzwyczajne ulgi dla budowj1 v  
czniejszem oddaleniu. Dla budowb s (0- 
nych na obszarze dworskim lub n®. 0(jle' 
ryum gminy a położonych w takiej 
głości, że ich stan budowlany ®® 
ezeństwo zabudowanej części miejf 
żadnego wpływu mieć nie może, aj> 
razie zaś w odległości nie mniejszej ^  sfu- 
m. od zabudowanego terytoryum 
żyć będzie zwierzchności gminnej, " j ] e ®e 
przełożonemu obszaru dworskie#0? 0 ■ „rZ0'  
chodzi o budowle na cele publi02®6 ufacy0̂  
mysłowe, prawo dozwalania następ • '  
dalszych ulg od przepisów niniejszej ^ e ,  

a) władza udzielająca konse®s 
o ile chodzi o budowle wspomni®®e aVf®i? 
ustęp 2 . nie wymagać ustanowieni® P jeteh 
upoważnionego kierownika budowy? są- 
budowle te mają być wykonane P1
m fiO-n h„rll,;a»Qn.n „ iaO-0 d0®? J,U'

,tfOŚ01 
rtn
30

mego budującego z pomocą jego -  ^  
ków lub sąsiadów nie trudniących  ̂
dowaniem w sposobie zarobkowani®» bf

b) wymiar okien (§. 27)
umniejszony d o  60 cm. w y s o k o ś c i  ®

■6

szerokości; Hvińu. •
c) rury do odprowadzania . Linie?' 

43) będą mogły wychodzić na, ^zlj 2iel0®',
d) można nie wymagać P^ bud/0' 

strychu murem ogniochronny®

pie, niebiosa rozdzierają się z krańca w 
kraniec, ziejąc ogniem, jak  czeluście p ie 
kielne.... A  w nocyl Na stepie tym  zry
wają się jakieś dziwne odgłosy, k tórych 
ucho ludzkie nigdzie nie usłyszy ; błądzą 
cienie jakieś, lub przezroczyste m gły 
białe jak  duchy, to znów ogniki to b łę 
kitne, to czerwone, skaczą, nikną i znów 
pobłyskują w śród cieniów.... T u inaczej 
niż gdzieindziej, jaśniej, prom ienniej świeci 
słońce, inaczej xiężyc i gwiazdy się iskrzą, 
tu  inaczej ptactw o śpiew a, swobodne, 
rozkoszne — tu powietrze inne, k tó re  
upaja, woda czyściejsza, k tó ra  orzeźwia — 
inaczej też czuje p ierś człowiecza, sze
rzej oddychając, serce czuje się wolnem, 
myśli bujne rosną, jak  kw iaty na ste
pach,...

W ładysław  z najwyższym podziwem 
patrzy ł na tw arz kozaka, k tó ra  niezwy
kłym  prom ieniała zachwytem. Jechał ze 
wzrokiem utkwionym  przed siebie ; obli
cze jego, k tóre przed chwilą wydawało 
się Sicińskiemu zmizerowanem i starem , 
teraz odm łodniało zachw ytem ; nozdrza 
mu się rozszerzały, p ierś oddychała g łę 
boko ; pochylony naprzód, kozak zdawał 
się lecieć w przestrzeń, unoszony ową 
m yślą bujną, k tó ra  mu duszę napełniała... 
Zamilkł i pół otw artem i usty  p ił czyste 
pow ietrze stepow e. Z pod wysokiej 
czapki kozackiej w ym ykały  się długie, 
siwiejące już włosy, k tó re  w iatr szarpał.

W ięcej niż k iedykolw iek wydał się 
Sicińskiem u szalonym ten  człowiek, a za
razem zdjęła go ciekawość zbadania je 
go przeszłości. W  wyrazie tw arzy i g ło 
sie tego kozaka, było co ś , co mu j a 
kieś dalekie, bardzo dalekie wspomnie-

I nie obudzało w duszy. Chwilami zdawało 
i mu się, że on ten głos stłum iony kędyś 
słyszał i widział podobne rysy, chude, 
zmizerowane, ponure....

— To dziwna — oz wał się po chwili 
Siciński — żeście wy tak  ten kraj p u 
stynny umiłowali.... M ówił mi p. K aza- 
now ski, że pochodzicie z L itw y i że b u r
kę kozacką od niedaw na nosicie.... jeno 
waszego dawnego nazwiska powiedzieć 
nie chciał.

Kozak żachnął się i konia ściągnął 
niecierpliw ą ręką, bystre  rzucając na 
W ładysław a spojrzenie.

— P an  K azanow ski wam to m ó
wił — ozwał się głucho — A na co ? 
Zwę się teraz F edor Bezimia i jestem  
kozakiem....

— A  za L itw ą wam nie tęskno?... za
gadnął W ładysław .

— Za Litwą.... pow tórzył F edor z 
dziwnem brzm ieniem  w głosie. — Za m a
cierzą to człek tęskni wiek swój cały — 
ale ta U kraina to jest kochanka, przy 
której zapomina się o wszystkiem.... Z re
sztą, co^to o tem gadać....—R ęką  m achnął 
i zamilkł.

Podróż by ła  nużąca i trw ała  długo. 
Konie zmęczone szły noga za nogą, ko
piąc się w śniegu wilgotnym . Pow ietrze 
było niemal ciepłe, miało chwilami po 
wiewy wiosenne. Słońce zniżało się już 
ku zachodow i; niebo bez chm ur, p rze j
rzyste, rozścielało się po nad stepem  jak 
namiot jasno-błękitny i łączyło z nim 
u krańców , kędy  oko dostrzegało jakby 
plam y ciem ne, gęsto  rozsiane na białym  
śniegu całunie. I

— Już widno Umań,... rzekł Fedor. 
P rzed  pięćdziesięciu niespełna la ty  nie 
było tu  nic.... step pustynny. Teraz po 
wstało wielkie miasto, założone przez 
Kalinow skiego, rodzica pana hetm ana 
polnego. D okoła osady, kurenie kozac
kie.... W  mieście handlują grecy, żydzi, 
ormianie, a w kureniach żyje lud bitny, 
rycerski, przez pana hetm ana pięknie 
wyćwiczony.... W idzicie panie te czarne, 
niby chm ury wielkie na niebie, rysujące 
się kształty , to baszty hetm ańskiego zam
ku. Zamek m ocny i strzeżony dobrze. A 
teraz widzicie jak  w prom ieniach słońca 
bliżej nas, połyskuje rzeka Um anka, a 
tam dalej K onełka, S iniucha, Jatrań.... 
Opływają żyzne łany, bujne stepy  i b ie 
gną aż do Bohu....

— To już niedaleko Umań ? zapy
tał Siciński.

— N iedaleko widać a daleko d y 
bać.... odparł Fedor. — Tu coraz częściej 
spotykać będziem y kurenie, nowe osady 
kozackie.... O t tu  widzicie na praw o i 
na lewo — ciemnieją na śniegu.... widać 
drzewa bezlistne i ogrodzenia i w ały  a 
wśród nich jak  m ogiły wystrzelają k u 
renie.

Nagle urw ał i podniósł się na k o 
niu, nasłuchując....

Zdała dało się słyszeć przeciągłe, 
przenikliwe gwizdanie, zrazu jedno , po
tem  bliżej drugie i trzecie.... Na to od
powiedziało inne gwizdanie z przeciwnej 
strony, a wreszcie ze stron w szystkich 
ozwały się takie same głosy w ydobyw a
jące się jakby  z pod ziemi, przenikliwe, 
świdrujące w uszach. Po całym  stepie

0v *  r
I szło jedno brzmienie, a  czasel11 
długi, p o sę p n y :

— H e j!... h e j !... h e j !... -0ny> ° ‘
Siciński mimowolnie z Jy*

glądał się dokoła, a F edor sł®c . 
otw artem i usty, z wyraźnem  
na tw arzy.... , .

Gwizdania um ilkły, ale j® 
dzony niem i zerwał się szmer £ju®10 - 
nego wichru. Zrazu daleki? s g-rZ®0 
potem  coraz silniejszy, zdawał s dr^ 
tem, k tó ry  ziemię p o r u s z a ł ?  słysẐ 3
W reszcie najw yraźniej dał s ^  ar®1
ten ten t tak mocny, jakby  c 
jezdna biegła. spl

— Stójm y! zawołał Fed? ^ 
szone gwizdaniem tabuny P1? - 'c

Przystanęli tedy  s k i e r o W  i oChod, 
w tę stronę, skąd ów te n te ń ^ any ś®1̂

* " Vi kędy  podnosiły się teraz tu^ ‘0jcry
sta'gu, rw ane kopytam i, jak  ®8' hVL ^ 

jąc biegnące w dzikim Poś.P w szal°nJja 
koni stepow ych. W  oddali? 
pędzie, zdaw ały się one jedna ^ ó s t^ G , 
bestyą  o głów niezliczone® oZpło® <. 
grzyw ach rozwianych, tysiąc11 rQZ(jęt^c 
nionych
grzyw ach rozwianych, tysiąc r0ZdętL k- 
nionych oczach i nozdrzach , c^era 
k tó re  wraz z gw ałtow nym  od zgJe®® ^
by  isk ry  w yrzucały °g n iste- oprzedżLj 
stado spłoszone jak  burza, V ^ > „ 1- 
i gonione wichrem  &w ałtT?L cichł 
szumu, ten ten tu  i huku, kto y 
na. Jeszcze długo słychać > 
nie i m iarow y oddech zalę -e$l
da, k tó ry  poruszał a W
długo ziemia drżała od naL  
aż wreszcie ucichło wszystko.—

(C Ihb da lszy  nastąp i).
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ehronnv a^ fC , oddzie*an ia murem ogaio- 
2 snho i , ac^ów budynków łączących się 
jak In" / odlegtych od siebie nie daicj 
J * 10 m.  (Ś- 49); J
^oże h !P°kry ^ i e  dachu słomą (§. 48) 
budvnki j }r̂ zwol°riem, choćby odległość 
cielą ^  °d budynków tego samego właści- 
którv nf°jS1̂ a 4 m., jeżeli budynek o
cieli „ j j i  1 °d budynków innych właści- 
lub ndu ■ j est  przynajmniej o 12 m. 

zielonym od nich szeregiem drzew;

U r z a d z m 1 (W 3 f S 0 d k [  5 Ź )  b ę d ?  w o g t y  b y ćdla "ki]u i  ’. ^ Jeden wychodek służył
s11 domów mieszkalnych parterowych; 

sbadafi ^ zbadania planów (§. 8) i do 
Z w o len ia  wDs bft®dSnku Prz®d udzieleniem 
jest kon wzmiankowanego, me
Czaeg0 Iecznem Przyzwanie znawcy techni

ki. usta°ZOS*aW’ony w zawieszeniu artykuł 
Ztuianie"^ Wprowadza,)3cej ni® uległby źadnoj

mi ntjy nad powyższemi wnioska-
do’s aÓ • br. Ko z i e b r o d z k i uczynił 
te*,* P0prawką, zmierzającą do
dow ino + i, suszarnie i t. d. mogły być bu 
metrów u • w odległości co najmniej 30 
jeże] ihv ? , Juuych zabudowań, a w razie, 
byłv ^ rzecz3 niemożliwa, ażeby

y y pSn '*otrwale zbudowane, 
cy, źo 0 wyjaśnieniu ze strony sprawozdaw-
miesVcirn^!Zarn,10 u nas zazwyczaj po- 
szcZa s; w kuchniach, które znowu mie-
ka i 'k - ,1  w domach mieszkalnych, popraw- 

1’owyższa upadła

ra# długich, również tel między konserwatywnymi i narodowo- 
' liberalnymi, którzy w poprzednich wybo

rach m aszerowali w zwartym szeregu i po- 
łączoncmi siłami pobijah przeciwników, zo
stał stanowczo zerwanym. Powodem rozdwo
jenia stał się kaznodzieja nadworny, Stó- 
cker, główny przywódca tak zwanej chrze- 
ściańskiej party i socjalnej , a najbardziej 
znienawidzona osobistość w kołach pluto- 

- kracyi, którego usunięcia z listy kandyda- 
. i tów domagali się koniecznie narodowo-libe- 

ralni, na co zaś nie chcieli zgodzić się kon
serwatywni. W ogóle jednak przypuszczają, 
iż stosunek liczebny stronnictw w nowym 
sejmie nie dozna zbyt znacznej zmiany. 
W poprzedniej Izbie stronnictwo staro-kon- 
serwatywne liczyło 135głów, wolno-kouser- 
watywne 57, narodowo-liberalne 74, postę
powe 42, centrum 98, Koło polskie 15 (tj. 
12 z Poznańskiego, i 3 z Prus Zachodnich), 
frakcja Duńczyków 2.

Z dniem 1-go października osiadły tu 
na nowo, w domu przy IAndenstrasse, Sio
stry Urszulanki, które skutkiem ustawy
0 zakonach z roku 1875, były zmuszone 
przed laty piętnastu opuścić Berlin i prze
nieść się za granicę. Po Wielkiejnocy zo
stanie otwartą pod ich opieką i zarządem 
szkoła dla dziatwy katolickiej.

Ma uroczystości konsekracyi ks. bisku
pa A ssm anna, zapowiedzianej na 15 b. m. 
w kościele św. Jadwigi, będą obecni, oprócz 
naczelników różnych władz cywilnych, tak
że dostojnicy wojskowi, z ministrem wojny 
na czele, ks. Assmann bowiem, równocze
śnie z godnością biskupią, otrzymał nomi- 
nacyę na biskupa polnego armii niemiec
kiej. Na uroczystość tę przybędzie kilku 
biskupów i znaczny poczet duchowieństwa. 
Kościoł św. Jadwigi wykończył i konsekro
wał ksiądz biskup Ignacy Krasicki, którego 
zwłoki spoczywały w podziemiach tej świą
tyni aż do chwli przeniesinia ich do Go
szczyna.

Od kilku tygodni bawi w Berlinie, 
a podobno zamierza spędzić tu zimę, i pro
wadzić dom otwarty , największy krezus 
rossy jsk i, tajny radca Poklewski , który 
w swych kopalniach srebra, żelaza i innych 
kruszców, położonych przewoźnie w guber
n iach : tobolskiej, permskiej i irkuckiej, 
zatrudnia przeszło 10.000 robotników, i 
płaci około pięć milionów rubli skarbowi 
podatku. Redaktor jednego z tutejszych 
dzienników miał rozmowę z p. Poklewskim, 
który oświadczył, iż większa część urzędni
ków, zajętych w jego przedsiębiorstwach, 
a dochodzących do tysiąca, składa się 
z Polaków, zesłańców politycznych, i ich 
to in teligencyi, uczciwości i zapobiegliwo
ści, zawdzięcza on olbrzymi rozwój swoich za
kładów. Polacy to — powiedział p. Po- 
klewsk — umieli wydobyć na światło sło
neczne naturalne sk arb y , w jakie obfituje 
Syberya, a wielu z n ic h , pracując rzetelnie
1 wytrwale, wywalczyło sobie obok majątku 
bardzo poważne stanowisko. Krezus rossyj- 
ski przybył tu z licznym dworem i w to
warzystwie dwóch sekretarzy Polaków. Po
trzebując pomocy lekarskiej, udał się po 
nią do tutejszego renomowanego lekarza, 
dr. Zabłudowskiego.

Dzisiaj ukonstytuował się w Berlinie 
„Bank międzynarodowy" (Internationale 
B ank) z kapitałem zakładowym 20 milio
nów marek. Czynności swe rozpocznie już 
15 listopada b. r.

W teatrze „Yictoria" rozpoczęła go
ścinne występy pani Zimajer. Publiczność 
i krytyka przyjęły ją  bardzo życzliw ie, a 
dyrekeya robi świetne interesa.

k° Z(i2i ^ : .b r a , h a « n o w i c z  wyraził tyl- 
sw°j IQ lemet że komisya w dodatkowem

H ow^ T 2^  ”n *e c^ ce ani jedne- 
pierw otn ecda^d z krytyki umieszczonej w
a  m  i i n n  f  sPrawozdaniu o jego wniosku"
tjlk l' Dod0in ^ eeStu<ie myśl i eg° 8łównii i 
81S °a  domagał przyjmuje to, czego

k>e UWa8acfi, przyjęła Izba wszyst-
pr°j kt L f 6 ®nioski komisyi i uchwaliła 
taUiii.V awy ładowniczej w trzeciem czy-

2 *n iosk tam Zu m .e^ 8u posiedzenia, zgodnie 
dr- i r r. K t 0raisyi prawniczej (sprawozd. 
do r y j u  ' m a n )  odstąpił Sejm Rządowi
ków .rminf MWẐ ^ da’en 'a Petycy? człon- 
tej gS yzMr > - e a  co do wydzielenia 
wie i sądu powmtn staro'Uwa w Żydaczo- 
dzielenia jej do s t a S w a  Ura^ nie’ a przy' 
Wt,8o w Stnm i 7 irl* s^du Powiato-
komiuTri godnie z sprawozdaniami;?;rk z\Tył
§1. Pogorzelcom ‘n zaporD?‘,m* SoIotwiny, w kwocie

wO c i a COfn wsi Bobrowniki, w
dach »  i™ i i  Pogorzelcom w Glinia-w kwocie 400 zł.

p°Il‘d^biri' eC posłedzeriia o godzinie 1 ‘/* z

Nasti
i

a r c h p n l «  : . 7  u i n m c i a  w y b u w y

8taHroni^1CZUu lbl' 0^ ra^ czuej w Zakładzie

dz>Oie t ’1 Posiedzenie we środę, o go 
arehpni^ ■ a Powodu otwarcia wystawy 
8tatironi^-ICZUi0'  łhBograficznej w Zakładzie 
^ 0e2ta) ^ lansk)m >' (obacz rubrykę Ostatnia

KORESPOIDEUCYE
B e r l in  , 8 października.

P°WróftoaBtów cesarskieli. — Ruch wyborczy. — 
*®anna rszul?neŁ:- — Konsekracya ks. biskupa 

• "  Krezus .rossyjski- -  Nowy bank. -  
Pani Zimajer.)

dzia lnv^  i adn.O'nyślność i taki niepo-
prasie ri'Z8 • ’ ■ i-ak’e uj awn’I j  8‘ł  w całej
hanie hiemieckiej, bez względu na przeko- 
si°hycb yCZne 1 powodu toastów wznie-

w zamku cesarskim 
hii j f niepraktykowanemi objawa-
Ilcha Podwójni* zasługują na uwagę.
^afeKo toastów odbrzmiewają w pismach 
łednoo-łC£Sarst^ a na najrozmaitsze tony a 
tyehefno nem J®8t zdanie, iż nie było do- 
darchów ' aby przemówienie Mo-
sP°sobn i przI  Podobnych ceremonialnych 
idecznoj5°- *aC by^  natchnione taką ser- 
WwipŁ.01̂ ,1,1“ !m ontuzyazmem. Jeżeli kto- 
tr^ałn4n‘ • ■ mie<  ̂ J'ak'oś wątpliwości co do
ck>e&n J  1 ni.eP0SP°jRej s i ł j  austro-niemie- 
terIiofiP J ? l erza: JezeB P° zjeździ# w Pe- 
k°nieC7, zhaiezli się politycy, którzy chcieli 
^he r,pQle . wJ snuwać z tego faktu pe- 
^iedpij^Ami8tyc*ne komplikacye, to toasty 
^ s jy ś tt-  16 p°I°zyIy raz n a zawsze kres 
iohkturp111 ^4?pliwościom, obawom i kon- 
ear.tw J f ’ rzymierze dwóch potężnych Mo- 
c*e3 stało rZI mał0 liOW4 sankcyę i tern wię-

“ iu«'‘ ruszoi 
Vv̂ łpyrrWj dz,“ y dwia duże 

^ e,n braterstwa.

się niowzruszonem , iż na jego 
armie, złąezone

r&z s iln ik 8- przedw Jł?orcza rozwija się co- 
%  1 uHnpi • Cw ftz wi?cej gorączkuje umy- 
a lótnp C/* ■ su;Qym Berlinie wre i kipi
*^6 si>„ ® ronnictwa mobilizują wszystkie 
pahu w ~tj ° .^o d ah  kiyj walki. Wynik kam-
p r z e w i d 7 ar6- -a6 • “  trudniejszym jest do 

dzenia, iż istniejący dotychczas kar-

Cesarz Wilhelm w podróży.
Z Murzsteg dono$zą:
Teren sobotniego polowania na gru

bego zwierza w Schwarzenbach, który pod
czas pogody uroczy przedstawia obraz i wi
dok, był częścią gęitą mgłą zasłonięty, 
częścią śniegiem pokryty, i pomimo boga
tego stanu zwierzyny rezultat polowania nie 
był pomyślnym. Z astrzelili: cesarz Wilhelm 
Igo grubego zwierza, król Albert 2 jelenie
1 2 sztuki grubego zwierza, Najdsst. Na
stępca Tronu 1 jelenia, książę Leopold ba
warski 2 jelenie, w. książę toskański 1 je 
lenia, ks. Hohenlohe 3 sztuki grubego zwie
rza, i 1 dziką kozę, br. Meranu 2 jelenie, 
zaproszeni kawalerowie 4 jelenie, 4 sztuki 
grubego zwierza, 1 cielę, 1 kozę dziką; ra 
zem 12 jeleni, 12 sztuk dzikiego zwierza,
2 dzikie kozy i 1 cielę. Deszcz, śnieg i wiatr 
trwały ciągle. W niedzielę wyruszyli goście 
myśliwi już wpół do 3 z ra n a ; oba Monar
chowie o 4ej na podjazd jeleni. Stanowiska 
zajęli : Najjaśó. Pan na Sengstein, ceęarz 
Wilhelm i król Albert na Nasskóhr, książę 
Leopold na Lachalm. O godzinie 9 wrócił 
Najj. Pan, koło lOej cesarz Wilhelm z resz
ta towarzystwa myśliwskiego. Rezultat pod
jazdu był niepomyślny. Najj. Pan, król Al
bert i ks.  Leopold n c nie ubili, cesarz Wil
helm dwa wielkie jelenie. Najj. Pan udał 
się o godz. l l e j  do kościoła parafialnego, 
gdzie proboszcz Grossinger miał cichą mszę.

«GaseU Lwowska* z daia 11 października 1888.

W powrocie do zamku myśliwskiego podał 
Najj. Panu ubogo ubrany człowiek prośbę, 
którą Monarcha uprzejmie przyjął i w dal
szą puścił się drogę. Petentem  jest b. se
kretarz gminy Petsch z Murzsteg, który 
wzywał łaski Monarchy o polepszenie n ie 
szczęśliwego swego położenia. Po śniadaniu 
udali się oba Monarchowie do swoich apar
tamentów, gdzie pracowali nad załatwie

n ie m  nadeszłych przez kuryerów dworskich 
. raportów. Cesarz Wilhelm odbył około kwa
drans na 4tą, pomimo ulewnego deszczu, 
bez towarzystwa _ przechadzkę do Lenau, 
zkąd po półgodzinie wrócił. O godzinie 7 

(wieczorem odbył się obiad, przy którym

!
| apartamentów. W poniedziałek spadł gęsty

.g rała  kapela miejska z Leoben. — O 
dżinie 9 wrócili Monarchowie do swych

śnieg. Mimo to udali się Monarchowie o 
godz. lOtej na polowanie do Lahngraben, 
gdzie zastrzelono pięć jeleni, trzy dziki i 
10 kozic. Najj. Pan ubił kozła, a cesarz 
Wilhelm cztery kozły. Powrócono z polo
wania o godz. 5tej, poczem odbył się obiad 
dworski, a wieczór oglądnięcie ubitej zwie
rzyny przy świetle magnezyowem.

Urzędowy program podróży cesarza 
niemieckiego na najbliższe dni brzm i: We 
środę (10 b. m.) rozpoczyna cesarz Wilhelm 
podróż do Rzymu ze s tacy i kolei południo
wej Miirzzuschlag. riwita monarchy, to jest 
hr. Herbert Bismarck i inni panowie wy
jeżdżają 10 b. m. o godz. 8 z rana osobnym 
pociągiem dworskim kolei^ południowej z 
Wiednia do Miirzzuschlag i przybędą tam 
na kilka minut przed godziną 11. O godz. 
12 m. 80 nadejdzie osobny pociąg dwor
ski, który Najj. Pana, cesarza Wilhelma, 
króla saskiego Alberta i innych zaproszo
nych myśliwych przywiezie. Na tej stacyi 
nastąpi pożegnani® oba Monarchów. O godz. 
1 opuśei stacyę pociąg z niemieckim cesa
rzem i Całą j e£° świtą. Droga prowadzi 
przez Bruck Jo ach, tu połączy się z 
cesarzem książę Henryk pruski, który na 
godzinę wprzód przed nadejściem pociągu 
dworskiego przybędzie i towarzyszyć bę
dzie cesarzowi Wilhelmowi w dalszej podróży. 
W Pontafel, gdzie osobny pociąg dworski o 
godzinie 8 wieczorem przybędzie, zatrzyma 
się tylko kilka minut. Na ziemi włoskiej 
czekać będzie włoski osobny pociąg dwor
ski, który dostojnych gości zabierze i do
wiezie ich do Pontebby. Tu generał-adjutant 
króla Humberta , P a s i , wraz z kawalerami 
honorowymi, przydzielonymi do służby mo
narchy niemieckiego, powita w imieniu 
swego monarchy dostojnego gościa, i po 
zatrzymaniu się półgodzinnem towarzyszyć 
mu będzie do Rzymu. Podróż odbędzie się 
przez M estre , Bolonię, Pistoję i Florencyę, 
a ztamtąd we czwartek (11 b. m.) zrana, 
o godzinie 9, bez dalszej przerw y, wprost 
do Rzymu. Po południu, o godzinie 4 min. 
15, stanie cesarz niemiecki w stolicy Włoch. 
Na ziemi włoskiej pozostanie do 19-go, 
a w dniu tym wyjedzie o godzinie 3 po 
południu z powrotem z Rzymu. Powrót od
będzie się przez FJorem-yę, Bolonię, Ala, 
Kufstein, Monachium, Ratysbonę, do Berli
na, a względnie do Poczdamu. Do wstęp
nej stacyi, na terytoryum austryackiem Ali, 
przybędzie cesarz niemiecki 20 b. m. z ra
na, o godzinie 7, min. 30, i opuści granice 
Monarchii pod Kufsteinem o godzinie 5 po 
południu. Następnego dnia będzie cesarz 
Wilhelm o godzinie 8 min. 30 w Poczda
mie. W urzędowym programie nie ma więc 
mowy o powrocie przez Wiedeń. I w an?" 
basadzie niemieckiej w Wiedniu n *c 
wiedzą o tem, aby cesarz W i I h el m miał 
być w powrocie jeszcze w Wiedniu i 
przeczują temu najkategoryczniej.

za-

Z Rossyi.
(Podróże dworu carskiego. — Rokowania między 
Rossyą i Watykanem. — Zmiany w służbie dyploma

tycznej).
O podróży cara na Kaukaz dochodzą 

tylko lakoniczne wzmianki telegraficzne; o- 
statnia z nich donosi o przyjezdzie cara w d. 
7 b. do Batumu, gdzie się odbyła uroczystość
położenia kamienia węgielnego pod ce. iew
prawosławną. Z Odessy piszą, iż od chwili
gdy dwór carski po manewrach w okolicy 
Ńowaja Praga przybył do Królestwa Pol
skiego, zabroniono dziennikom wspominać 
choćby słówkiem o pobycie i dalszych po
dróżach dworu a pozwolono jedynie zamie
szczać relacye urzędowe. .

Prowadzone dotychczas _ za pośredni
ctwem p Iz w o lsk ie g o  rokowania między rzą
dem rossyjskim i Watykanem w celu o- 
siągnięcia porozumienia co do pewnych 
punktów nie wydały dotychczas , jak piszą 
z Petersburga do Presse, pożądanych rezul
tatów. P. Izwolskij, który bawi teraz w Pe
tersburgu powróci wkrótce do Rzymu z no- 
wemi propozycyami, ostatniemi już na dro
dze dla osiągnięcia porozumienia. Rokowa
nia te jednak nie są identyczne z układa
mi dla zawarcia konkordatu między Rossyą 
i Stolicą Apostolską

Słychać, iż ambasadorem rossyjskim 
przy dworze włoskim ma zostać p. Vlan- 
gali, towarzysz m inistra spraw zagranicz
nych, a jako następcę Vlangaliego wymie
niają Zinowiewa, dotychczasowego kiero
wnika departamentu azyatyckiego w urzę
dzie spraw zagranicznych.

Swiet donosi, iż w nowym projekcie 
reformy instytucyj lokalnych ma być znacz
nie rozszerzona kompeteneya gubernatorów.

Nowosti dowiadują się, iż istnieje pro
jekt zastosowania przymusowej asekuracyi 
robotników fabrycznych od wypadków i ka
lectwa.

Z powodu korespondencji i artykułów 
Now. Wrem. o przesiedlaniu się jakoby ca
łych mas żydów do kraju Turkiestańskiego, 
Prawit. Wiestnik komunikuje, że w grani
cach kraju znajdują się jedynie tacy żydzi, 
którym prawo nie wzbrania zamieszki
wania. O tłumnem przesiedlaniu się ży
dów mowy nie ma i być nie może z powo
du , że niechrześcianie nie mogą nabywać 
w Turkiestanie majątków nieruchom ych, i 
że nie są dopuszczani do osiedlania się w 
charakterze kolonistów rossyjskich.

K R O I I K A
Lwów, 10 października.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielió i  prywatnej Swej szkatuły gminie So-- 
kołówka, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

— Pociąg dworski, wiozący w nocy 
na 8 b. m. Najd. Cesarzewicza Rudolfa na ło
wy do Groergeny St. Imre, między stacjami 
Yiragosvolgy a Gryeres przejechał wołu. Szczę
ściem nie wykoleiła się maszyna i pociąg 
wkrótce mógł ruszyó dalej.

— Polowania dw orskie w Murzsteg 
odbywały się w ostatnich dniach bez przerwy 
mimo ciągłej śnieżycy. Zabito wiele jeleni i 
kozio.

— N a cześć przebywającego w mieście 
naszem JE. p. Ministra dr. Dunajewskiego od
był się wczoraj u PP. Namiestnikowstwa o 
godzinie 7 wieczorem obiad, na którym oprócz 
dostojnego Gościa i obojga Gospodarstwa byli 
obecni: JE. ks. Aroybiskup lwowski Seweryn 
Morawski, JE. ks biskup krakowski Albin Du
najewski, JE. Marszałek krajowy hr. Jan Tar
nowski, JE dr. Franciszek Smolka, JE. Lu
dwik hr. Wodzicki, JE. Włodzimierz hr. Rus- 
socki, JE. feldmarszałek - porucznik Kriegham- 
mer. Dalej pp.: Dawid Abrabamowiez, Kazi
mierz hr. Badeni, Stanisław hr. Badeni, gene- 
rał-major Gradl, Otton Hausner, Ferdynand 
hr. Hompesch, Apolinary Jaworski, i wiceprezy
dent kraj. dyrekcyi skarbu br. Jorkasch-Koch, 
radca dworu Fr. Karasiński, radca ministeryal- 
ny dr. Witold Korytowski, Stanisław Klocki, 
Prezydent Namiestnictwa H. Loebl, starosta dr. 
Bronisław Łoziński, prof. dr. Stanisław Madej
ski, prezes Akademii umiejętności dr. Mąjer, 
prezydent miasta Lwowa Ed. Mochnacki, rad
ca dworu dr. Edward Podlewski, zastępca Mar
szałka kraj, O. Pietruski, Artur hr. Potocki, 
Roman hr. Potocki, książę Eustachy Sanguszko, 
radca dworu i dyrektor poczt i telegr. Sehiff- 
ner, prezydent wyższego sądu kraj Simonowicz, 
prof dr. Stanisław hr. Tarnowski.

(w) Rada miasta K ołom yi nadała 
wczoraj JE. Franciszkowi dr. S mo l c e ,  pre
zydentowi Izby deputowanych Rady państwa, 
honorowe obywatelstwo.

— Wystawa archeologiczne b ib lio
graficzna, urządzona staraniem Instytutu 
Stauropigiańskiego ku uczczeniu jubileuszu 4R- 
letnich rządów Najjaśniejszego Pana, oraz pa
miątki przyjęcia chrztu przez Ruś, otworzoną 
została dziś w południe po solennem na
bożeństwie, odprawionem w cerkwi Wołoskiej 
przez najprzew. ks. Metropolitę Śembratowicza 
w obe.mości JE. p. Namiestnika, JE. p. Mar
szałka krajowego i innych wybitnych osobisto
ści oraz posłów sejmowych. Oglądać można na 
wystawie rzadkiej piękności ornaty, dalmatyki, 
kapy i pasy kościelne oryentalne i ruskie, zło
tem haftowane; monstraneye , kielichy i 
krzyże roboty prześlicznej, oyzelowane i 
rzeźbione; okazy nader kosztownych materyj i 
przyborów kościelnych; wizerunki Chrystusa z 
koronami wyeadzanemi drogiemi kamieniami; 
tkaniny starożytne i obrazy świętych, tkane na 
tle złotem, wykonane misternie; bardzo dobrze 
zachowane dyplomy królów, księgi kościelne 
portrety stare, obrazy ćehne "ltcT. zebrane przez 
prof. Szaraniewicza.

— Posiedzenie Rady m iejskiej, odbę-
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 
między innemi: Wybór 15 członków do 5 ko- 
misyj wybo?ezych dla przeprowadzenia wyboru 
uzupełniającego jednego posła do Rady pań
stwa, w dniu 16 b. m. Prośba Tow. gimnast. 
„Sokół" o zezwolenie zaciągnięcia nowej poży
czki w kwocie 1500 zł. na hipotekę realności 
1. 4091/4. Sprawa sprzedaży Tow. kolei Lwow
sko - Czerniowieekiej gruntów miejskich w Si-



chowie (uchwała I). Sprawa sprzedaży na cele 
wojskowe części pastwiska miejskiego za ro
gatką Łyczakowską (uchwała I). Wniosek w 
sprawie sprzedaży Tow. kolei Lwowsko-Bełze- 
ckiej gruntów miejskich w Brzuehuwicach (u- 
chwała II). Wniosek w sprawie silniejszego 
oświetlenia placów publicznych. Wniosek w 
sprawie asygnowania przypadającego na fun
dusz św. Łazarza datku konkurencyjnego na bu
dowę nowej cerkwi w Malechowie. Wniosek 
w sprawie urządzenia zegaru świetlanego na 
wieży ratuszowej. Prośba dyrekcyi teatru hr. 
Skarbka o wypłatę połowy subweneyi za rok 
1888.

— O udziale Gtalicyi w wystawie po
mologicznej w Wiedniu, wyraża się sprawozda
wca Fremdenblattu nader pochlebnie. „Co do 
Gralicyi — pisze on — należy podnieść, że 
przeważna liczba wystawców składa się z nie
zamożnych nauczycieli ludowych i wieśniaków, 
którzy od ruchliwego lwowskiego stowarzyszenia 
ogrodniczego otrzymali w darze szczepki gatun
ków szlachetnych i takowe pielęgnują z wyszu
kaną troskliwością. Nie podobna też poskąpić 
słów pochwały dla stowarzyszenia, które rok 
rocznie tysiące drzewek owocowych wraz z na
sieniem rozrzuca po kraju z własnyoh środków“.

— P. Jan C hristof, właściciel fabryki 
żaluzyj i storów we Lwowie, otrzymał na wy
stawie rolniczej w Pięciokościołach, na Wę
grzech. za wyroby swoje, złoty medal. Zaszczy
cony taką odznaką fabrykant lwowski jest Po
lakiem i używa w swej fabryce wyłącznie sił 
polskich.

— Koncert. Pod dyrekcią p. W. Wsze- 
laczyńskiego odbędzie się w najbliższych dniach 
koncert panny Camillo, młodej rodaczki naszej, 
uczenicy Lampertiego, której piękny głos zna
lazł już uznanie krytyki zagranicznej, oraz pia
nistki panny Maryi Jarzymowskiej. Program 
koncertu podamy w właściwym czasie.

— W ydział kasyna m iejskiego za
wiadamia pp. członków, że szereg tegorocznych 
wieczorków rozpocznie się w sobotę, dnia 18 
b. m. rautem. Część koncertowa pod kierowni
ctwem p. dyrektora Ludwika Marka z uprzej 
mym współudziałem p ań : Pr., Brz. i p. St. 
Podczas przestanków przygrywać będzie muzy
ka wojskowa. — Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można w kancelaryi kasyna. Pp, członkowie 
zapisywać się mogą od czwartku do soboty 
wieczorem, poczem lista zostanie zamkniętą. 
Początek wieczorku o godzinie 8 .

— Towarzystwo dam ruskich urzą
dza w dniu 11 b. m. ku uczczeniu 900-lecia 
chrztu Rusi, w sali Domu Narodnego wieczór 
muzykalno - deklamacyjny wraz z tańcami. Po
czątek o godz. 8. Bilety wstępu po 1 zł., jako 
też akademickie (za okazaniem karty legityma- 
cyjnej) po 50 ct., sprzedają się w lokalnościacli 
ruskiego kasyna (Dom Narodny), jutro, we 
czwartek począwszy od godz. 2 po poł. Strój 
dla panów balowy.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 10 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr przeważ
nie południowy, stan nieba zmienny, średnia 
temperatura doby około -)-150C., powietrze 
miernie wilgotne , opad co najwyżej nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-f-14'8°C., najwyższa -4-19 0°C., najniższa dziś 
nad ranem 4 -9 ,8°C.

Przed wieczorem i przed północą padał 
deszcz, którego łączny opad wynosił 0 7 mm.

Zniżka barometryczna 750 — 755 mm. 
znajdowała się wczoraj we P iancyi;zwyżka 770 
do 765 mm. w Bossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Zatoce Lyońskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

— W U niw ersytecie Jagiellońskim
dnia wczorajszego p. Maryan Bolesław Dawi
dowski, rodem z Dolnej Wsi, w Gralicyi, otrzy
mał stopień doktora praw.

— Jubileusz gim nazyum  św. An
ny w Krakowie. Dla uczestników tego ju 
bileuszu przyznały dyrekcye kolei żelaznych 
następujące u lg i:

Dyrekcya kolei państwowych wydała kar
ty legitymacyjne, które rozdaje komitet jubile
uszowy, a które uprawniają posiadacza w cza
sie od 18 do 26 października b. r. do jazdy 
z którejkowiek stacyi kolei państwowych w Gra
licyi do granicznych stacyj : Podgórza-Płaszo- 
wa, Podgórza-Bonarki, Tarnowa, Zagórza, Chy- 
rowa, Stanisławowa i Lwowa, jakoteż i napo- 
wrót II klasą za biletem III kl., a III kl. za 
połowę biletu II kl.

Dyrekcya kolei Karola Ludwika przyznała 
na całej linii do Krakowa i napowrót wszyst- 
kiemi pociągami, z wyjątkiem pospiesznych, 
zniżenie 33 % pr. tak II jak III kl. to znaczy, 
że za całym biletem I kl. można jechać II kl. 
tam i napowrót, a za połowę biletu I klasy 
można jechać III kl. tam i napowrót. Za legi- 
tymacyę służy „kartaudziału1*, którą wyda ko
mitet jubileuszowy.

Dyrekcya kolei północnej Ces. Ferdynan
da na prośbę komitetu wskazała tylko, że na 
wszystkich ważniejszych stacyach tej kolei wy
dawane bywają karty tam i napowrót, ważne

częścią 3, częścią 5 dni, albowiem niedziele i 
święta nie wliczają się, a stanowi to w porów
naniu ze zwykłemi cenami 25 pr. Dalszego 
zniżenia nie udzielono, przeto na kolei północ
nej odpada potrzeba legitymacyj, bo ulgę tę ma 
każdy jadący a kupujący bilet tam i napowrót.

Zechcą przeto uczestnicy jubileuszu bez
zwłocznie zgłaszać się do komitetu jubileuszo
wego, jeżeli chcą korzystać ze zniżeń ceny na 
kolejach państwowych, lub kolei Karola Lu
dwika, aby im karty legitymacyjne w porę na
desłane być mogły.

t  H elena z hr. Dulskich hr. Sta- 
rzeńska zmarła wczoraj w "Wiedniu po dłu
giej i ciężkiej chorobie. Córka śp. Edwarda 
Dulskiego, właściciela dóbr Iławeze na Podolu, 
odziedziczyła właściwą rodzinie Dulskich ży
wość dowcipu i oryginalność umysłu. Poślu
biona ś. p. Augustowi hr. Starzeńskiemu, sy
nowi Wojciecha i Maryi z Dulskich, wniosła 
te pierwiastki do murów starego rodzinnego 
zamku Starzeńskich Dąbrówka, w pięknej oko
licy nad Sanem, gdzie żyły tradycye świetnego 
dworu z czasów regimentarza Starzeńskiego. 
Gdy ś. p. August Starzeński zasiadł w parla
mencie, pani Helena zamieszkała z mężem w 
Wiedniu i brała żywy udział w ruchu arty
stycznym naddunajskiej stolicy. W długiej nie
mocy męża otaczała go czułemi staraniami, 
które stały się powodem choroby. S. p. Helena 
w -rok po zgonie męża osierociła jedynego sy
na hr- Alberta Starzeńskiego.

— Pożar w Zaleszczykach, wzniecony 
zbrodniczą ręką w domu Josla Wenkarta, znisz
czył 5 domostw. Strata, oceniona na 300.000 
zł. była ubezpieczoną na 17.000 zł. Śledztwo 
wdrożono. — W Lubyczy kniazie, pow. raw
skiego, pożar, wzniecony przez dziecko pozosta
wione bez dozoru, zniszczył 8 zagród włość., z 
całym dobytkiem ich właścicieli. Nieubezpieczona 
strata 11.740 zł. — W Zarajsku, pow. Sam
borskiego, z tej samej) przyczyny, spłonęło do 
szczętu 14 gospodarstw. Strata przeważnie u- 
bezpieezona, 14.000 zł. — W Dobryniowie, pow. 
rohatyńskiego, po raz wtóry w tym roku, zni
szczył pożar 9 zagród. Strata 12.000 złr.; u- 
bezpieczona była tylko jedna zagroda. Przy
czyna pożaru niewiadoma. — W Wasylowie, 
majątku PP. Sakramentek, w powiecie raw
skim, pożar zniszczył gorzelnię i budynki fol
warczne. Ubezpieczona szkoda 27.850 zł. Ogień 
powstał z nieostrożności.

— Zamach samobójczy. Pisma war
szawskie otrzymały doniesienie z Piotrkowa, że 
znana nowelistka i artystka seeniczna, pani 
Śnieżko-Zapolska, w silnem rozdrażnieniu ner- 
wowem usiłowała pozbawić się życia zapomocą 
trucizny, lecz dzięki szybkiej pomocy lekarskiej 
zdołano ją uratować. Wiadomość ta wywołała 
powszechne współczucie.

— P. Edmund Chrzanowski z W ar
szawy, otrzymał na wystawie przemysłowej w 
Brukseli medal srebrny za postęp w wyrobie 
tkanin metalowych.

— Konkurs m uzyczny. Ogłoszony 
przez warszawskie Towarzystwo muzyczne kon
kurs na mszę 4-głosową z nagrodą 100 rubli 
upłynął z dniem 1 października b. r., a na 
pomieniony termin przysłano tylko dwie kom- 
pozycye. Komitet Towarzystwa zważywszy tak 
małą liczbę dzieł nadesłanych, postanowił prze
dłużyć termin konkursu do dnia 1 grudnia b. 
r., mając nadzieję, że ponownie i ostatecznie 
wyznaczony termin zwiększy liczbę utworów i 
dozwoli odbyć konkurs w należytych warunkach.

— Ks. A lek san d er h essk i, ojciec by
łego księcia Bułgaryi, Aleksandra, niebezpiecznie 
zachorował na chorobę brzuszną.

-— P. Śieńkiew icz, poseł francuski 
w Japonii, przybył już do Yokohamy; ma on 
polecenie nawiązania i zacieśnienia stosunków 
z tern państwem, które przyjęło cywilizacyę eu
ropejską i odegra wielką rolę w Azyi.

— O wielkiem  nieszczęściu, które 
dotknęło ziomków naszych za Oceanem, donosi 
depesza z Reading, w Pensylwanii. W kościele 
tamtejszym, zbudowanym przez Polaków, zapa
dła się podczas kazania trybuna. Telegram la
konicznie dodaje, że sto osób odniosło przytem 
ciężkie rany.

— Powodzie w górnych Włoszech i 
Szwajcaryi nie ustają. Ruch na kolei pod Son- 
drio przerwany.

— T u rn ie j  szachowy W dniu 13 
b. m. rozpoczyna się turniej szachowy, który 
rozegrany zostanie pomiędzy Kijowem a Peters
burgiem za pośrednictwem telegrafu. Grane 
będą dwie partye; strona przegrywająca zapła
ci zwycięzcy 50 rubli i zwróci wszelkie koszta 
depesz, jeśli zaś strony wygrają po jednej par- 
tyi, każda z nich zapłaci tylko za swoje wła
sne depesze. Z obu stron wyznaczone zostały 
komisye, które obradować mają nad każdem 
posunięciem.

— Na sposoby biorą, się.... Rossyj- 
ski departament celny wydał książeczkę, zawie
rającą opis różnych sposobów i podstępów, u- 
żywanych przez przemytników i podróżnych dla 
przewiezienia kontrabandy. Należy przyznać, że 
obfitość pomysłów przynosi Bwojego rodzaju 
„zaszczyt** uchylającym się od opłat celnych. Oto 

niektóre z tych „niewinnych" sposobów : pod wy

prasowane gorsy czystych koszul wkładają chu
stki jedwabne, rękawiczki, wstążki i t p.; mię
dzy czystą bieliznę rozścielają całe sztuki płó
tna, podając je za prześcieradła; kilka burnu
sów lub kaftanów wkładają jeden w drugi i 
obszywają tak, jak gdyby jedną sztukę, czasem 
kontrabandę wkładają do naczynia blaszanego, 
któremu nadają formę dziecka przy piersi: znaj
dowano też przemycane towary wewnątrz osi i 
dyszlów w naczyniach z dziegciem, w grzy
wach i ogonach koni, w bochenkach chleba i 
t. p. Najwięcej wszakże czasu i pracy muszą 
spożytkować kontrabandziści na przewożenie 
fałszywych banknotów: znajdowano je wewnątrz 
drążków, mających postać ołówków, w cyga
rach, w okładkach książek, w całych ryzach 
papieru, a nawet pod perukami przejeżdżają
cych przez granicę żydówek.

— M iędzynarodowy kongres zwo
łany zostanie na rok przyszły do Szwajcaryi, 
celem obmyślenia sposobów zapobieżenia roz
powszechnianiu kaiążek i ilustracji niemoral
nych i nieprzyzwoitych.

— Z pam iętników znanego impres- 
saria, pułkownika Mapiesona, wydanych właś
nie w Londynie, korespondent Dziennika Po
znańskiego z tego miasta podaje ciekawy wy
jątek. Autor pamiętnika opisuje właściwości, 
wymagania, kaprysy a często i ekscentryezno- 
ści artystów i artystek głośnych kiedyś lub 
głośnych jeszcze w Europie, z któremi miał 
do czynienia, a z doświadczenia swego o Ade- 
linie Patti przytacza następujący epizod, nie 
przedstawiający w najkorzystniejszem świetle u- 
wielbianej diyy.

„Obowiązałem się płacić jej 1000 funtów 
za wieczór lecz jednego dnia mogłem dać jej 
tylko 800. Agent jej nie chciał wziąć pienię
dzy i oświadczył formalnie, że kontrakt mój 
z panią Patti zerwany. Poddałem się konieczno
ści, pocieszając się myślą, że prócz innych do
brych artystów mam 800 funtów w ręku do 
rozporządzenia. Nie ubiegło dwóch godzin a- 
gent, p. Franchi zjawia się napowrót. Nie poj
muję — powiada do mnie — jak pan potra
fisz skarbić sobie łaski primadon a szczególniej 
pani Patti. Nadzwyczajny z pana człowiek i 
dodać mogę, szczęśliwy. Pani Patti nie chce 
zerwać układu z panem, jakby to zrobiła z 
sażdym innym w podobnych warunkach. Daj 
mi pan te 800 funtów, a przygotuje się ona 
do wystąpienia na scenę. Kazała mi oświad
czyć panu, że przybędzie na czas do teatru, i 
że będzie zupełnie ubraną w kostium Violetty, 
z wyjątkiem tylko trzewików. Zapłacisz jej pan 
różnicę po otwarciu drzwi, gdy zbierzesz dosyć 
pienięizy od publiczności, a jak tylko ją otrzy
ma, włoży trzewiki i ukaże się na scenie.“ 
Wręczyłem mu tedy owe 800 funtów, które do 
stałem jako subskrybcyę z góry. „Winszuję pa
nu pańskiego szczęścia**, rzekł signor Franchi, 
oddalając się z pieniędzmi w kieszeni. Po o- 
twarciu drzwi teatru odebrałem nową p. Fian- 
chi wizytę. Wpłynęło do tego czasu do kasy 
160 funtów. Wręczyłem ją łaskawemu memu 
przyjacielowi prosząc, by dał ją bez zwłoki u- 
służnej primadonnie, która otrzymawszy 960 
funtów ukończy, może, spodziewałem się, swą 
toaletę nim odbierze resztę 40 ft. Omyliłem się 
jednak zupełnie w mojem przypuszczeniu. Z pro
mieniejącą twarzą wrócił p. Franchi za ehwilę, 
by mi oznajmić radosną wiadomość, że pani 
Patti włożyła jeden trzewik. „Przyszlij jej te 
40 ft. — dodał — a włoży drugi.** Włożyła 
wreszcie drugi trzewik, lecz nie wpierw jak do
stała 40 ft. Z twarzą rozpromienioną, z dobro
dusznym uśmiechem na ustach diya ukazała 
się na scenie, a opera, która już się była za
częła, odegraną została świetnie do końca.“

— Mała pomyłka. Podczas os*atmi  
przedstawienia „Minaesingerów** w Bayre  ̂
dyrektor orkiestry, Richter, widząc 
stojącego w miejscu, gdzie daje się na 1y  na 
sygnał zapowiadający koniec aktu, zawoła1
n i e g 0 :  c z a s

— Hej tam ty ! przygotuj si§ 
już zatrąbić.

— Przepraszam pana — odrzekł 
dnięty — jestem wielkim księciem W"eir“'"a 
lecz miło mi jest poznać pana.

— Nieustająca wystawa zjednoczon̂  
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych) k . 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codzi® ćjl 
od godziny 11 rano do 7 po południu. J) ^
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w .&y< 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp w°

T E A T R U
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— N ajw y ższy  dom . W Minneapolis 
(w Minnesocie) rozpoczęto obecnie budowę do
mu, w obec którego olbrzymie hotele nowoyor- 
skie wyglądać będą jak małe chatki. Nowy gmach 
ma zadać cios dotychczasowemu systemowi bu
dowania domów w Ameryce, a być dziełem no
wego pomysłu, tańszego i zabezpieczającego od 
złodziejów i klęsk pożaru. Inżynier L S. Buffing- 
ton wziął patent na swój system, a dom wspo
mniany będzie pierwszem jego dziełem. Dom 
ten będzie kolosem, bo wieżą obsianą oknami, 
a posiadać będzie nie mniej, jak tylko 28 piętr, 
na które mieszkańcy dostawać się będą za po
mocą dwu wind parowych. Szerokość i długość 
domu tego wynosić ma tylko po 80 stóp, wy
sokość zaś 350. Składać się zaś będzie ten ko
los z 728 wielkich pokojów, których okna wy
chodzić będą na zewnątrz; pokojów tylnych nie 
będzie. Wewnątrz budynku prowadzić będą aż 
pod dach podwójne schody, zbudowane na wszel
ki wypadek, aby lokatorowie mogli dostać się 
do mieszkań wówczas, gdyby obie windy je 
dnocześnie się popsuły. Dach ma być szklanym, 
aby promienie słoneczne mogły padać przezeń 
i oświetlać schody. Dom będzie czworobocznym, 
dach spadzisty, otoczony czterema wieżyczkami. 
Oprócz drzwi i okien żaden przedmiot w domu 
nie będzie drewnianym ; cały zaś dom składać 
się będzie z żelaznych, kamieniami wypełnio
nych ram. Obecnie dom ten wybudowano już 
prawie aż do najwyższego piętra; w każdym 
pokoju ustawiono nawet żelazne półki, szafy i 
krzesła, tak, że lokatorowie nie będą potrzebo
wali kłopotać się zakupnem mebli. Winda wzno
si się na najwyższe piętro w przeciągu pół mi
nuty. Dom przeznaczony został do celów prze
mysłowych.

(„Lena**, dramat 4 w aktach a sześeiu 0 
nach przez Maryana Jasieńczyka , odzn8(! ^  
na konkursie imienia Wojciecha Bogusł^® , 
go w Warszawie, przedstawiony na scenie ^  
skiej po raz pierwszy dnia 3 październik8" ^  
Jeszcze Pan Benet. — Pierwsza mił°s ’ 

medya w 1 akcie z francuskiego)-

Ojcem chrzestnym Leny był ed 
sławski i to jej szczęście przyniosło- 
półtora rokiem byłem świadkiem, j a  ̂
dnym z teatrów ogródkowych w Wars2 u. 
przedstawiała się ona po raz pierwszy 
bliczności, w interpretacyi prowincy0 
nych aktorów, którym pamięć i arty2® ai 
dopisywały, ale zapał służył s ta te c z n i  
do końcowej sceny morderczego pojeC** rj.
Przedstawienie skończyło się dobrze 
nocy, bo L ena ówczesna była o ir
szych rozmiarów. Sędziowie konkurs0* ^ ,  
wieńczywszy dzieło, skrócali je
ci 17 1 i nrr l A A L /i i r. 1..       wi n 1 I. ft 6* 1/skliwie, obcinając zarazem rozmaite „.[jąłracDął
bardzo realistyczne, któremi autorJ r ^ ego
urozmaicić meiodramatyczny n.stroj 
utworu Z temi efektami lub bez n i c j g. i t i  
sza czy skrócona, Lena, skromnem 2“‘v 01- 
mojem, pozostanie zawsze chybione® ^  -
śladownictwem dramatów w rodzaju _ha o 
ta, noszącem na sobie wprawdzie cec h e "
ryginalnego talentu autora 
cej. Wysoko cenię znawstwo, wiedz? 1 ,|,rs" 
krytyczuy p. Bogusławskiego i k0,‘ jL.rn/ 
wych sędziów warszaw skich, a 'e )(-3wd*ę 
zasadzie raz przyjętej, powiem c.łą P.j
i wyznam otwarcie, jakie na mnie wi*8
uczynił dram at p. Jasieńczyka, — Tia- 
du, iż sprawa osądzoną już została 
powagi, w obec których drży moja ®

bez

kość. . jja'
Lena jest córką pp. Eustachego. \ yf 

ryi Zbrodowskieh, właścicieli ziem ski^' gj(j 
pierwszym akcie bohaterka przedsta*

eteiesW
nam tnłodziutkiem dziewezątkiu® d° 
stopnia naiwnem, że nie może naw 
sobie sprawy z własnych uczuć, 11 
się nową sukienką i błyskotkami) J"" j j r  
ją obsypuje narzeczony, hrabia Gusta ^oCfja 
rola. Narzeczonego panna Lena ®e . 0bo-
wcale i w ogóle sprawa uczuć jest J > elll
jętną, powiada bowiem kuzynkowi ;eck8

odJaaowi Rogockiemu, którego zna u“ fayni
że pan Gustaw jest jej zupełnie o boję ł 

Jeśli będzie takim po ślubie jak te jacyiń
to jest grzecznym, uprzejmym i kuPl,J^
błyskotki — to go może kiedyś 
Ojciec Leny p. Zbrodowski to naj? *<ri>ł|1
szy człowiek, który nie interesuje sl^ ft°tof'
niczem, tylko martwi się zepsuty® "U w8'  
cie herbem, do czego wielką p ; sa,dz*e.: 
g ę ; zdaje się zresztą h o łd o w a ć
„zastaw się a postaw się“. Ja11 si• )(ł‘
podobnie jak i Lena nie zdaje hj8
sprawy z własnych uczuć; zdaje się
kochać Leny, bo z początku nie ^w et
wcale na jej małżeństwo a nie®*1 ajał 0

____    włlDO*pamięci kochającego serca, bo nCo ^J  
medalionie darowanym kuzynce ^  '•*'
stej chwili. Nagle pod sam t
przebudza się i rozpoznaje, że w s.e‘j OIńośe 
tkwi miłość dla Leny. Ta nieś'*1 ^  ^ 10- 
uczucia do wytłómaczenia jeszcze zd&je 
dem i trzpiotowatem dziewczątku7, a jujrza' 
się nam naturalną w mężczyzn®
łym. Ale potrzebnem to było n® wy-
nie sztuki, inaczej bowiem Len8 
szłaby za hrabiego i — nie b y ł ? ^  jegt od

W następnej odsłonie P>eaaj esteś®^ 
dwóch lat małżonką hr. Gustawa- ^ jego  ®
nainr-jA/I ćwf iStomi ® - H8j"najprzód świadkami rozmowy 
przyjacielem p. Kłońskitn, roz®off^ yZflajep . tŁ iunSK ltu , . w y z
wyższym stopniu cynicznej. Hral Qje o t r ^ '
przyjacielowi, że doznał zawodu, no|jzjewał,
mał takiego posagu, jakiego , j jest
nie wyratował się z sytuacji ia1w jjrab18
zrujnowanym. Lena jest seD’ V  J   ~ y V „ ] Ct 'poe
nie kocha jej wcale; wydaje mu ^ o (a a j ^  
tymentalną, za poetyczną, _ nie P 8 gtare- 
jego wymagań. Podobała się ba kog^y^ 
mu księciu, który jest niezmierni ^oweJ 
i mógłby ocalić hrabiego od > ■ j£toń'
ruinyT gdyby.... gdyby Lena ch^ llp0 imie 
ski słucha spokojnie, nazywa rze



*}iu i _
ł j® iesy Ule oburza s'§ wcale, owszem po- 

ka k rZ0 ra<̂  brahiemu, aby sprowadzić 
ôże ’j 0I7 łatwo Lenę skompromitować 
ę̂ża,. Tc^ Qić zależną od łaski i niełaski 
êt prżvrf i 6w P°tworne ! Gdybyśmy na- 

f"1) to ó chcieli wszelki brud w ży-
*°Wiek SZcze trudno pomyśleć, aby kto- 
Pr2ed *. wywnętrzał się otwarcie, choćby 
.Myślami L)acielem, choćby przed bratem, z 

błąd WT  rodzaJu' Ale zachodzi tu nad
aw y . al w budowie; widz od tej roz- 
^  ^alS7Pe ^  Wszystko i jest przygotowany 
?le tylko w^Pa^ i)  nie wie tylko tego, że 

jeszcze raz słuchać 
 ̂aJprzód S1 0 ^  pięknych rzeczach. 
!"• ieg0- nas^PuJe żywa illustracya do słów 

1 berach80611® Poobiednia> przy czarnej kawie 
0̂z°staws":’ ry sześćdziesięcioletni książę

l6ji 8Woje Ẑ - ?am na sam z Leną wyznaje 
^ Że ta kta> a odepchnięty, nie tai przed 

ułatw-]' bia ośmielił go i sam na 
f"|by. L e ’ aby się ocalić od majątkowej 

*ęeia aa ,mcileje a ocucona po wyjściu 
n N  rueżP°^ lada znowu całą tę śliczną 
IaUsi tej B°Wl>. w*dz zaś ponownie słuchać 
T Jaki ameJ bu(iującej historyi.
« a? Zn6 Qaria przedstawia wobec tego
(?ytti, a inaczej, niż w akcie pierw-
rp^aczy^ la.na ta jest tego rodzaju, iż wy- 
* zPiotstaiJe'*- Psycbol°gicznie niepodobna.

f  SI§ nagle sentym entalną, rozpoe- 
^ ias t ą j | ’Pragnącą uczuć i pełną uczucia nie- 
a ZaiczrmZmi-an a dokonała się w towarzystwie 
fZytl1 akci * cynicznego męża 1 Po pierw- 
kltia Lenie kn\°g!llśmy przypuszczać, że hra- 
h y®kotki -  ̂ *e °sobą światową, lubiącą 

6ciwni 1 zabawy, tymczasem stało się 
?zyę, a . e> .cynizm męża obudził w niej po
ił* ^dtad Wl^ eL miłość dla — kuzynka Jan- 

p j ś  tuj P.an'L e n a  na rozmaite tony śpiewa: 
i00z Jantn digdy nie dał w podarku — 

Wres? ■ mój kochanek 1 “  Przekonała 
° ^ymap10! koeba kuzynka — ale mimo

Z bbtl na a od m ęża; w rozmowach
SamnrrZU/.Ca mu s‘? natarczywie niemal,

w ^ a e z i f 0 woła: Janku 1... Heroina jest 
y po 5-,a J a nek śmiesznym i bez taktu, 

J^ężenj j ZaJsciach z księciem staje między 
« m n n Ua P° stronie tej ostatniej, ja 
Za°ść n-̂  Hrabia ma zupełną słu-

;C° Jo ’ j. /  maJ%o uzasadnione podejrzenia 
h?tei>enovi ■ Uie Przyjmuje nieproszonej 

> abv J a  1 P o zw aw szy  lokaja, poleca 
L en .ś red n ik a  wyprowadził z pałacu. 

(l°tka n i a ^Puszcza dom męża i wraca z 
3  domu rodziców. Ale i pod

k n  7 w h ZaS,zły niesP°dziewane 
tak J Zbrod°wski, ten sam, który

)7abieffn czył 0 herb na toreiei oszukał 
N ś f nJ rzy ^ P ła c ie  posagu, a córkę lek

w J ziewi0Za mavf wJ daJ> zdaJe się jedynie 
*3 ’ drósi §cloPa^owej korony pana Gusta
c h  osłnagle w bohatera.... Teraz to mąż

ściPędzi beT m ^’ -ktÓry CÓrk? Jedynao2^p ła nw „ litości z domu za to, że opu- 
nBf*yjetd* "i- A wypędzi notabene bez sadu. 

Zv«>:' a d0 mego pan Kłoński, wysłanyŻe Lena „ ? r,z,ez b r. Gustawa i uprzedza go, 
Ui6 kto z dankiem. P. Zbrodowski
aiarz hrai • pan błoński, wie że to piecze- 

2 eg°- zna go bardzo pobieżnie, 
o i/ kiega Zy ,Inu ,na słowo; — co więcej, 
n»i / i  eintl^Zyb^dzie w towarzystwie ciotki, 
d /k a ł d kI me zapyta o nic, nie będzie 
u / Zabep-n ° ?w ,na potwierdzenie słów po- 
eóifc jedneiC2i / Wleka’ który jes t przyjacielem 
Ha • k h 07i . ° oy i  Uie uwierzy przysiędze 
»HU„, «_«ajcej przed nim w kornem bła-
d^^ięcei I 9 Powie jej bez litości: precz 1— 
S 6śei w °^10 wl^ J ,  z którą lat trzy- 
» Mzy sni °sci przeżył, każe wybierać 
f S p S * a córkL... cźyliżby ojcu takA Pr?
to Cóżby J / Z uwierzyć w" hańbę córki
OlZ3 dkierak Stało, gdyby, idąc za zdrowj 

o m0’ Zbr°dowski zapytał był ciocię 8tan rze.p.w ;  J i . r i . a l idkie^a n ^zeczy i wypadki,” których była 
ona Ale Pi, .-16 l ' / oby czwartego aktu.... _

i l  P o d S ^ o  swej miłości dla Leny mil-
Pełv do z a ś le p  sceny wygnania i me 
i w ■ Lei PJ°nego ojca, i i  zbrodnię po
lni faea do W Ucbodz* z rodzicielskiego domu 
J » ^ zka 7 " ar.szawy, gdzie uboga, samotna, 
i > któr l0CIa Olesia, oddana miłości dla 

abia 6^° ma Poślubić, skoro rozwód 
Dr fê ° pi«i/rzeezouyri1 zostanie. Wtem peIlfirUTl Irn i-l r\ mi Afirihn ni O T./̂ TL1eg° poranku do mieszkania Leny 

rozczuleni rodzice.... Czekali onijij.°^U ua rouzice. . . .  u m iiiu  um 
n /^dzjg  , ru sk iego , aby się przekonać o 
ezivCbcieli nikomu innemu wierzyć
In 1 się w* T; Aski poróżnił się z hrabią i 
ko ’• a Ucz ° łWiazku Potwarz rzuconą co- 
cń*11*6 s t r a ^  to widać bardzo zręcznie, 
d»;Ce Zann^- ?aubania Zbrodowskiego, który
Ule6*5 8o n iPla h ^eS° Przybycie- Lena wi- 

przj8 \ ł  i0^ c<? 1 błoński nie przychodzi, 
t a /yBcy kaja z zawiadomieniem, aby
k *  Jest Ja IeSu y^  do Pa âcu hrabiego, bo

hntające. t j _6 ,(J.zieją  się tam historye prze- 
b |0Id> k o rzy ł a naiP rzdd pije szampana, a 
i b i . ^ ^ i a r z a t r ^  z resztek kredytu, pożycza 
ki? S6kunria ^*elkiewicza pieniądze i każe 

k tó r e /  Sob ê w pojedynku z Jan- 
C z /^ k  ten Przed chwilą znieważył. Po- 

^  tym rzecz dziwna, jak wiele rze- 
utworze — odbywa się w mie

szkaniu hrabiego, w obecności dwóch tylko 
świadków, z których jeden jest nędzną k re
aturą, a drugi starym lokajem. Meta piętna
ście kroków.... zapaśnicy stają naprzeeiw 
siebie — strzał pada i Janek — ginie.

W tym momencie wpada Lena, za 
chwilę wbiegają Zbrodowscy, ciocia Olesia 
i cała kompania; — stają nad zwłokami 
Janka i patrzą na obłąkanie Leny, która 
efektownie deklamuje śliczny wiersz Asnyka:

Stoi wierzba płacząca —
Drży w promieniach miesiąca
I wzdycha....

W treści staraliśm y się wykazać to 
wszystko, co się nam zdaje błędnem w bu
dowie, nieprawdopodobnem lub nielogicznem 
w sytuacyi niesłychanie wyforsowanej. Przy 
znać wszakże winniśmy, że w pojedynczych 
scenach znać talent zgoła nie pospolity autora, 
znać siłę uczucia i dużo werwy scenicznej, 
która zapowiada wiele na przyszłość, jeżeli 
sukces Leny, sukces, którego sam autor pe
wnie się nie spodziewał, nie wskaże mu 
fałszywej drogi w szukaniu efektów niezwy
kłych, w przedstawianiu charakterów wyją
tkowo wstrętnych i sytuacyj również wyją
tkowych. Lena nie jest obrazem życia, nie 
jest studyum charakterów, żadnej myśli nie 
przedstawia ani tezy, — jes t melodramatem 
obliczonym na drażliwość nerwów widza. 
Jako całość wydaje się nam utworem z gruntu 
chybionym bez psychologicznej prawdy, nie 
opartym na obserwacyi życia. Autor spojrzał 
zezem na świat, dojrzał fakte wyjątkowe, 
niezwykłe, ale nie oparł ich na głębszym psy
chologicznym gruncie. Książę —postać wstrę
tna, wyjątkowo nikczemna, występuje niby 
jako typ ogólny; hrabia nienaturalnie szczery 
w swym cynizmie, Lena z trzpiota przesa
dnie sentym entalna i ckliwa w narzucaniu 
swych poetycznych uniesień mężowi a nie
mal śmieszna z ciągłem przyzywaniem Janka, 
bohatera o charakterze niezmiernie bladym, 
bez żadnych rysów wybitnych. Mali to są 
bohaterowie, z których żaden, nawet senty
mentalna Lena, nawet Janek nieszczęśliwą 
i niezasłużoną ginący śmiercią, nie zdoby
wają sobie sympatyi widza.

” Dram at ten przedstawiony był na sce
nie naszej w całości dość poprawnie. W 
Warszawie, na scenie wielkiego teatru głó
wną rolę interpretuje panua Wisnowska z 
właściwą sobie i trudną do naśladowania 
subtelnością uczucia. Gra jej wynagradza 
niejako i wypełnia braki kompozycyi. W 
pierwszym już akcie utalentowana artystka 
zaznaczyć usiłuje tę zmianę; w usposobieniu 
i charakterze Leny, jaka ma się objawie w 
odsłonie drugiej, — tam zaś jest rzewną, 
czułą, pieszczotliwą a nie wymagającą i roz
grymaszoną. U nas rolę tę interpretuje pani 
Stachowiczowa— w pierwszej odsłouiejest 
trzpiocem naiwnym — w drugiej zbyt j a 
skrawo zaznacza zmianę, w scenie z mężem 
jest do nie zniesieuia natarczywą, robi wra
żenie grymaśnicy hysteryczki. — Te dwa 
błędy wynagradza artystka nasza w scenach 
następnych tragiczną siłą uczucia; pani 
Stachowicz w dwóch aktach ostatnich gra 
prześlicznie, a scenę obłąkania po mistrzo
wsku. Postać nie wychodzi w jej interpre
tacji jednolicie, są szczerby wielkie w po 
jęciu całości, ale widz zapomina w osta
tnich scenach o tych brakach a z całym 
zapałem składa ręce do oklasku, porwany 
siłą uczucia artystki. — Doskonale od po
czątku do końca grała panna Cichocka w 
roli matki Leny, pani Zbrodowskiej; sce
na z mężem w akcie trzecim odtwo
rzoną była znakomicie, z uczuciem i rze
wnością. Charakterystyczną ale nieco sza
blonową postać poczciwej cioci Olesi od
tworzyła bardzo dobrze pani Gostyńska. Role 
męskie: Zbrodowskiego (p. Zboiński), Janka 
(p. Woleński), hr. Gustawa (p. Hierowski), 
Kłonskiego (p. Walewski) oddane były po 
prawnie. Co za cel miała dyrekeya, powie
rzając rolę księcia panu Szobertowi, — od
gadnąć tiudno. Książę ukazuje się tylko raz 
na scenie — ale wystąpienie to stanowi 
cały węzeł szt uki ; książę pomimo lat 
sześćdziesięciu ma być salonowym Don Ju 
anem, którego miłośna deklaracya może i 
powinna być wstrętną ale nie śmieszną....

Przedwczoraj odegrano znowu Paua 
Beneta ku ogólnemu zadowoleniu publiczno
ści. Artyści grali koncertowo; wszystkim 
bez wyjątku należy się bezwzględne uzna
nie. Zaznaczamy, że pan Wojdałowicz w roli 
tytułowej ucharakteryzowany był tym razem 
znakomicie; przedstawiał wyborny typ dba
łego o zewnętrzne formy szlachcica, pamię
tającego ciągle o tera co winien sobie i 
swemu nazwisku, które z pewną emfazą 
wymawia. Najzagorzalszy krytyk nie zdołałby 
uczynić żadnego zarzutu grze tego sym
patycznego i pełnego talentu artysty ; to też 
pan Benet z całą swoją jowialną powagą 
wyszedł wybornie, zarówno jak brat jego 
w interpretacyi pana Zboińskiego, zapalczy
wy bratanek i piękna panna Paulina w in 
terpretacyi obojga pp. Kwiecińskich. Okla 
skom nie było końca.

Jednoaktówka francuska „Pierwsza m i
łość", po raz pierwszy przedstawiona przed

wczoraj, jes t dość długim, dość zręcznym 
ale też dosyć nudnym dyalogiem między 
parą narzeczonych (pp. Żelazowscy), którzy 
się kłócą a potem się godzą na wspomnienie 
pierwszego spotkania swego, za czasów pen- 
syonarskich. Obok tej pary, milutka osóbka 
rezolutnego dziewczątka (panna Pysznikó- 
wna) dopełnia całości wdzięcznego obrazka 
scenicznego.

— Z Izby h an d lo w o -p rze m y s ło w e j.
Dnia 22 października 1888 o godzinie 10 tej 
przed południem odbędzie się w c. k. wojsko 
wym magazynie łóżek (k. k. M ilitar Hetten 
Magazin) we Lwowie, ulica Zyblikiewieza nr. 
31 licytacya celem zabezpieczenia różnych ro
bót na rok 1889 dla stacyj wojskowych we
Lwowie, Jaworowie, w Stryju i w Żółkwi, a 
mianowicie: prania i maglowania bielizny, na
prawy bielizny i materyałów, reperacyi łóżek 
żelaznych i drewnianych, lakierowania łóżek 
drewnianych brunatno-żółtą farbą olejną.

Oferty pisemne i ustne przyjmowane b„ 
dą we Lwowie w wojskowym c. k. Magazynie 
łóżek we Lwowie w powyższym dniu najdalej 
do godziny 1 0  przed południem, zaś w stacjach 
filialnych do 18 b. m. do godziny 11 przedpo
łudniem.

Oferenci postarać się mają wcześnie o 
świadectwo uzdolnienia u Izby handlowej i 
przemysłowej, względnie, jeżeli firmy nie są 
protokołowane, u władz politycznych pierwszej 
instancyi.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w c. k. wojskowym magazynie łóżek we 
Lwowie i w magazynach filialnych w Brzeża- 
nach, Jaworowie, Złoczowie, Żółkwi i Stryju. 

Prezydent: Sekretarz:
Simon m. p. B o d y ń s k i  m. p.

ces. radca.

Ruch kolejowy w pierwszem  pół
roczu r. 1888. Według ogłoszonych niedawno 
wykazów statystyki kolejowej przybyło w Mo
narchii austro-węgierskiej w ciągu pierwszego 
półrocza h. r. 50L76 kilometrów nowych dróg 
żelaznych, z czego na kraje reprezentowane w 
Radzie państwa przypada 833 66 kim., reszta 
zaś 168'1 na królestwo węgierskie.

Dochody wszystkich linij kolejowych wy
nosiły w tym czasie 140,264 006 zł., a mia
nowicie na liniach austryackieh 71,099.902 zł., 
na węgierskich 24,624 868 zł., na kolejach 
wspólnych 44,539.236 zł. i podniosły się w 
porównaniu z r. 1887 na wszystkich liniach o 
7,190.615 zł., czyli o 5'4 pr., na liniach au- 
stryackich o 2,886.48-3 z ł , czyli 4'2 pr., wę
gierskich o 1,798.192 zł., czyli o 7 9 pr., na 
wspólnych o 2.505.940 zł., czyli o 5'9 pr.-Z 
powyższej zwyżki dochodów w kwocie 7,190.615 
zł. przypada na przewóz oBÓb 514'713 zt., na 
przewóz towarów 6,675.902 złr., z czego się 
okazuje, że dochód z ruchu osobowego podniósł 
się tylko o 1'6 pr., z ruchu towarowego zaś
0 6'6 pr.

Wykazy statystyczne podają zestawienie 
dochodów na wszystkich kolejach galicyjskich, 
z którego wynika, że z wyjątkiem kolei lwow- 
sko-czerniowieckiaj, która wykazuje w tym ro
ku ubytek w dochodach o 14 964 zł., na wszyst
kich innych kolejach dochody podniosły się w 
porównaniu z r.-zultatem I. półrocza 1887 r.' 
Największy stosunkowo wzrost dochodów (8 pr.) 
wykazują koleje państwowe, po nich kolej pół
nocna (1'9 zr.), wreszcie kolej Karola Ludwika
1 kolej Arcyks. Albrechta (1*4 pr.)- Wzrost do
chodów zawdzięczają koleje galicyjskie — z wy
jątkiem kolei północnej — wyłącznie ty o o- 
żywieniu się ruchu towarowego, albowiem oehód 
z przewozu osób nietylko się nie podniósł, ale 
przeciwnie znacznie się zmniejszył- ajznacz- 
niejszy ubytek spostrzegamy na kolei czernio- 
wieckiej następnie na kolei Karola u i a 
wreszcie na kolejach państwowych, podczas g y 
kolej Północna i z ruchu osobowego Pob™ a o 
77 844 zł, więcej, niż w tymże okresie 18»r r.

*** T a rg  zbożowy.*) Dnia 10października 
1888 r.

Lw ów , pszenica 680 do 750  żyto 
5*10 do 5'65 jęczmień b r o m y  5 75-do 7 50 
owies 5'40 do 6'—, groch b'50 do 10 , wy
ka 4'50 do 5‘—, rzepak 12-50 do 13 40 lman- 
ka koniczyna czerwona 48 — aoor
koniczyna biała 40 jg ^  do 48' > oiuczyna
szwedzka —‘— do —-

T a rn o p o l, pszenica 6'60 do 7 25, żyto 
5-._ do 5 40, jęczmień browarny 5 50 do 7*— 
owies 5'20, do '5 80 groch 6'— do 10'— , wy
ka 4'30 do 4 75, rzepak 12'— dolB'25, lnian-
k a  .—, koniczyna czerwona 4 6 '— do 56’ 
koniczyna biała 4 0 '— do 47— koniczyn* 
szwedzka —'— do —*—

P o d w o lo ezy sk a , pszenica 6'50 do 7 20 
żyto 5 '— do 5 45, jęczmień 5'50 do 7 '—. o

*) Przedruk wzbroniony.

wies 5*15 dc5'75, groch 6‘— do 10‘ , wyka
4-50 do 5'10, rzepak n. 12 — do 18.20, lnian-
ka —•— do —•—, koniczyna czerwona 45*__
do 56'—, koniczyna biała 87'— do 53*— , ko
niczyna szwedzka —'— do — •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60'— do 100'— zł. nomi

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro. 

loco Lwów —' -  do — •— zł.
Ruch handlowy więcej ożywiony.
Rzepak i koniczyna poszukiwane.

* Kolej Karola Ludwika. Od ] stycz
nia do 20 września b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 4,496.148 zł 11 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,058.781 zł. 98 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 211.267 zL 
— cnt., na linii Dembica-Rozwadów 51.997 zł. 
62 ct., ogółem 5,818.194 zł 71 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 4,223.107 zł. 98 et., na 
drugiej 1,024.076 zł. 98 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 167.936 zł. 39 ct., ogółem 
5,415.121 zł. 35 ot. Od 21 do 30 września 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 158.220 zł. 95 c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 39.379 zł. 06 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 4 094 
zł. 54 ct., na linii Dembica-Rozwadów 1.576 
zł. 04 ct., ogółem 203.270 zł. 59 ct„ a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier
wszej linii 181.759 zł. 47 ct., na drugiej 
38.111 zł. 34 ct., a na kolei lokalnej Jaro
sław-Sokal 9.348 zł.; 56 c t., ogółem zaś 
229.219 zł. 37 ct.

Podniesienie stopy procentowej w 
Londynie i Paryżu. Obadwa dominujące 
banki, londyński i paryski, uznały za koniecz
ne znowu podnieść stopę procentową w Lon
dynie z 4 pro. od razu na 5 prc., w Paryżu 
z 3 ^  na 4 ]/j prc. Bank niemiecki w Berlinie pój
dzie zapewne za tym przykładem. Przyczyną 
tego ponownego zarządzenia jest dotychczasowy 
bardzo znaczny odpływ gotówki złotej i przy
puszczenie, że jeszcze dalej tak będzie, szcze
gólnie na rachunek skarbu rossyjskiego. Ros- 
syjski minister skarbu bowiem wypowiada wie
rzytelności w bankach w Londynie, Paryżu i 
Berlinie i odbiera je gotówką w złoeie, przez 
co zmniejszają się zapasy kruszcu i to zmusza 
owe banki do podniesienia stopy procentowej 
w celu powstrzymania odpływu gotówki.

— Statystyka wełny. Pismo La N a 
turę podaje ciekawe obliczenie ilości wełny, zu- 
żytkowywanej w ciąga roku na potrzeby prze
mysłu w całym świecie. Ilość ta według ści
słych statystycznych obrachunków, wynosi 800 
milionów kilogramów, co stanowi wartość trzech 
miliardów franków. Żadne jedwabie, ani weł
na nie zastąpią bawełny, bez której zarówno 
bogaty, jak "najuboższy obejść się nie może. Z 
owych 800 milionów klg. czwarta część, to jest 
200 milionów przypada na Europę, która 
hoduje około 200 milionów owiec. Pierw
sze miejsce w tej produkcyi zajmuje Rossya, 
drugie Anglia, a ostatnie po wszyskich innych 
narodach Hiszpania, chociaż owce hiszpańskie 
od dawna wielkiej używały sławy. Na stepach 
amerykańskich pasą się niezliczone stada owiec, 
a jednak wełna ioh nie starczy na potrzeby 
całego kraju i sprowadzają znaczne ładunki z 
Australii, która także i targi europejskie zao
patruje.

OSTATSIA POCZTA
Sejm krajowy.

(L) XV p o s i e d z e n i e  zagaił dzi
siaj JE. Marszałek krajowy o godzinie 12 
min. 20 z południa.

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

Pos. Władysław hr. W o 1 a ń s k i wnosi, 
ażeby petycya Wydziału powiatowego w Bu- 
czaczu z poparciem prośby gminy m. Bu- 
czacza o zaprowadzenie opłaty od psów, 
przekazaną została Wydziałowi krajowemu, 
jako komisyi, z poleceniem jak najrychlej ■' 
szego zdania sprawy.

Wniosek ten został przyjęty.
Pos. W incenty G n o i ń s k i  złożył do 

aski marszałkowskiej wniosek do regula
minowego traktowania w sprawie wypraco
wania projektu ustawy o ekspropryaeyi na 
rzecz dróg krajowych , powiatowych i gmin 
nych.

Z porządku dziennego, zgodnie z 
przedstawionym przez pos. W e r e s z c z y ń -  
s ki  e g o  wnioskiem, przekazał Sejm , w 
pierwszem czytaniu, komisyi budżetowej, 
sprawozdanie Wydziału krajowego o powo
dzi zatorowej w powiatach położonych w 
zachodniej części kraju.



Pos. P o p i e l  przedłożył sprawozda
nie komisyi gospodarstwa krajowego z pro
jektem ustawy o uzupełnieniu obwałowania 
Wisły i Sanu w powiecie Tarnobrzeskim. 
Projekt ustawy zawiera następującej posta
nowienia :

§. 1. Uzupełnienie obwałowania Wisły 
i Sanu w powiecie Tarnobrzeskim  ma być 
wykonane w ciągu lai sześciuj po wejściu 
w życie tej ustawy, jako przedsiębiorstwo 
powiatowe , subwencyonowane] z funduszu 
krajowego.

§. 2. Za podstawę techniczną tej me- 
lioracyijsłużyć ma projekt Wydziału krajowe
go z r. 1888 preliminujący koszta budowy 
na 680.600 zł.

Wydział krajowy zostaje jednak upo
ważnionym do poczynienia zmian w tym 
projekcie w porozumieniu z Administracyą 
Państwa, w obrębie granic powyższej sumy 
kosztorysowej.

§. 8. Do pokrycia kosztów tej melio- 
racyi mają się przyczynić: a) fundusz kra
jowy bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości 
czterdziestu procent preliminowanych kosz
tów ; b) państwowy fundusz melioracyjny 
w myśl §. 6 ust. 2 i §. 4 ustępu 2. a) u- 
stawy z dnia 80 czerwca 1884. Dz. u. p. 
Nr. 116 takim samym bezzwrotnym zasił
kiem w wysokości czterdziestu procent kosz
t ów;  c) wreszcie powiat Tarnobrzeski re 
sztą preliminowanych kosztów budowy.

§. 4. Zasiłki krajowe i państwowe za
równo jak i datki powiatu Tarnobrzeskiego 
mają być uiszczone w czasie budowy w 
sześciu równych ratach rocznych z góry.

§. 5. Wykonanie robót oraz zarząd 
funduszu budowy prowadzić ma wydział po
wiatowy Tarnobrzeski. Sposób wykonania 
przedsiębiorstwa i ostateczny kosztorys o- 
znaczyć ma Wydział krajowy w porozumie
niu z Namiestnictwem, któremu też podob
nie jak  i Wydziałowi krajowemu przyzna
nym zostaje wpływ odpowiedni na tok spraw 
technicznych i ekonomicznych przedsiębior
stwa.

Bliższe szczegóły co do zakresu i spo
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
ewentualnego bezpośredniego współdziała
nia krajowych i rządowych organów tech
nicznych, określi rozporządzenie wykonaw
cze, które ułoży Vvydział krajowy wspólnie 
z Administracyą Państwa.

§. 6. Dla utrzymania wykonanych ro
bót ma być utworzony oddzielny fundusz. 
Fundusz ten składać się będzie: 1. z do
chodów, uzyskanych z wydzierżawienia w a
łów ochronnych; 2 . z corocznych datków 
kraju i powiatu Tarnobrzeskiego, o ile 
koszta konserwacyi nie zostaną pokryte do
chodem z wałów. Dalsze postanowienia co 
do wysokości datków krajowych i powiato
wych na konserw acyę, administracyi fun
duszu konserwacyjnego, organizacji obrony 
grobel i innych zarządzeń, potrzebnych dla 
utrzymania wykonanych budowli, wydane 
zostaną w drodze ustawodawstwa krajowe
go po skończeniu budowy.

Następnie proponuje komisya rezolu- 
cy ę : Sejm przyzwala tytułem pierwszej ra 
ty zasiłku krajowego na uzupełnienie ob
wałowania Wisły i Sanu , w powiecie ta r
nobrzeskim dotacyę na rok 1889 w kwocie 
45.373 zł.

W rozprawie ogólnej pos. K o z ł o w s k i  
wnosi dodatek do powyższej rezolucji, w 
tym sensie, iżby proponowana przez komi- 
syę dotacya na r. 1889 ze strony kraju, nie 
była zlikwidowaną, dopóki Rząd ze swej 
strony, a powiaty ze swej strony nie zli
kwidują swoich subwencyj.

Pos. W e r e s z c z y ń s k i  oświadcza, 
że godzi się na poprawkę, albowiem kraj 
nie zlikwiduje istotuie pierwszej raty, do
póki ustawa nie będzie sankcyonowaną i do
póki ze strony Rządu pierwsza rata nie bę
dzie przyznaną.

Po tern wyjaśnieniu zmodyfikował pos. 
K o z ł o w s k i  swoją poprawkę po myśli u- 
wag pos. Wereszczyńskiego.

Projekt ustawy, wyżej podany, przy
jęła  Izba en bloc w 2 i 3 czytaniu.

Poprawka pos. K o z ł o w s k i e g o  u- 
czyniona do rezolucyi upadła.

Godzina 1 z południa, posiedzenie trwa
dalej.

N a j j .  P a n i  przybyła onegdaj do Mi- 
ramare.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a  S t e 
f a n i a  przybyła z Laxenburga do Wiednia.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  
przybył do Gorgony Szt. Imre, gdzie spot- 
kawszy się z ks Wallii, wziął udział w ło 
wach na niedźwiedzie. Pierwszy dzień ło 
wów nie przyniósł wszakże żadnego rezul
tatu.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
wyjechał z Wiednia do Salzburga.

wości względem Greeyi, a do spraw wscho
dnich wcale się nie miesza. Austrya p ra
gnie utrzymania pokoju; byłaby bardzo za 
dowolouą, gdyby Turcya podjęła reformy w 
Maced nii i stłumiła brygantyzm. Antago 
nizm Greków, Bułgarów, Turków to rzeczy 
wewnętrzni1, A udrya musi się zachowywać 
neutralnie, niczemu nie przeszkada, ani te 
niczego nie popiera.

Tester Lloyd  p isze :
Odnośnie do pogłosek o ponownej wi

zycie cesarza Wilhelma w Wiedniu a to w 
powrocie z Rzymu do Poczdamu donoszą 
nam, iż rzeczywiście pojawiła się w dniach 
ostatnich tego rodzaju inicjatyw a i że mo- 
żliwem jest jej zrealizowanie, jednakże nie 
powzięto do tej chwili żadnej jeszcze w tej 
mierze decyzyi. Słychać również o spotka
niu się cesarza niemieckiego z królem ru 
muńskim, a depesze z Bukaresztu zape
wniają, iż spotkanie to nastąpi podczas po 
wrotu monarchy niemieckiego z Włoch na 
terytoryum austryackiem, W kołach atoli 
dobrze poinformowanych nic bliższego o tern 
nie wiedzą.

Budapester Corr. oświadcza, na pod 
sta,wG zasiągniętych informacyj, iż podczas 
pobytu cesarza Wilhelma w Wiedniu nie 
poruszano wcale kwestyi bułgarskiej.

Przedwczoraj przed południem otwar
tą została w M inisterstwie spraw wewnę
trznych asekuracyjna rada przyboczna. Ze
branie powitał w imieniu pana prezesa 
gabinetu, hrabiego Taaffego, szef sekcyi 
W eingartner , wzywając ją  zarazem do 
ukonstytuowania się w myśl regulaminu 
Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
prezydentem rady przybocznej został obra
ny radca Kaan. Na obecnej sesyi, która 
potrwa dni kilka, rada ma dać opinię o 
wzorze do statutu dla kas powiatowych, 
z których mają być wypłacane zapomogi 
dotkniętym chorobą robotnikom, oraz o pod
stawie matematycznej dla tych kas. Ozna
czenie klas, wedle których ma być wymie
rzoną stopa wkładek , niemniej odgranicze
nie i organizacya zakładów terytoryalnych 
dla zabezpieczenia na różnego rodzaju wy
padki, będą przedmiotem późniejszych n a 
rad , albowiem zebrany w tej mierze mate- 
ryał nie jes t jeszcze kompletny.

Do Fremdenblattu telegrafują z Pesztu, 
iż hr. Herbert B i s m a r c k  zapewniał kilka
krotnie, iż jednodniowy jego pobyt w Pesz
cie pozostanie mu w niezatartej pamięci i 
że ojciec jego, ks. kanclerz, ucieszy się nie
wymownie, skoro dowie się o enuneyacyach 
węgierskich mężów stanu na temat austro- 
niemieckiego przymierza, niemniej o owych 
serdecznych słowach, w jakich p. Tisza 
wzniósł na bankiecie w kasynie narodowem 
toast na cześć ks. kanclerza.

zarządu wojskowego na najbliższą przysz
łość." Ponieważ na terytoryum granicznem 
wzdłuż prusko-rossyjskiej granicy znajduje 
się znacznie mniej fortec, niż wzdłuż austro- 
rossyjskiej linii granicznej więc przystąpi 
niebawem zarząd wojenny do uzupełnienia 
w pierwszym kierunku siły obronnej. Prze- 
dewszystkiem miejscowość Ossowice zosta
nie zmienioną w obóz obwarowany pierw
szej klasy. Obok tego zarząd wojenny bę
dzie kontynuować prace do podniesienia siły 
odpornej w guberniach granicznych z Austrya. 
Liczba dział w fortecy Nowo-Georgiewsk 
(w Modlinie) zostanie niebawem podwyższo
ną do 200. __________

W Paryżu ogłaszają dzienniki coraz 
now* komunikaty, łagodzące postanowienia 
dekretu o cudzoziemcach. Obecnie donoszą 
w półurzędowej formie, że osób, przebywa
jących przez zimę w N ice i, nie obowiązuje 
wcale dekret o cudzoziemcach.

Prezydent Carnot zwiedzał przedwczo
raj w Lugdunie dzielnicę Croix-Rousse, 
gdzie doznał nadzwyczaj sympatycznego 
przyjęcia. Prezydent, odpowiadając na prze
mówienie rektora, rzekł, iż czuje się szczę
śliwym, mogąc przez swą obecność stw ier
dzić pieczołowitość rządu nad sprawami 
oświecenia.

W edług doniesień kilku dzienników 
z Tunisu, granice tego terytoryum niepo
kojone są napadami zbójeckiemi od Tripo- 
lisu, co zniewolić może rząd do zorganizo
wania wyprawy zbrojnej przeciw Tripoii- 
s o w i . __________

Według doniesień z R zym u, areszto
wano we Włoszech około 850 osób. Wywo 
łało to w całym kraju bardzo przykre w ra
żenie. Dzienniki opozycyjne mni emaj ą , że 
nikt nie spodziewał się, ażeby pod rządami 
króla Humberta zdarzyć się mogło c-oś po
dobnego. Też same dzienniki odzywają się 
w tonie coraz bardziej ostrym o przyjeździe 
cesarza Wilhelma do Włoch. Prasa ta ko
rzysta z tego fak tu , ażeby narodowi wło
skiemu przedstawić jako nienaturalne, przy
mierze wolnomyśinej Italii z militarną Ger
manią, którą nazywa wsteczną. Posłowie 
wniosą z tego powodu interpelacye.

Z Rzymu donoszą, że mimo niepogo
dy kilku dni ostatnich, czynność przygoto
wania na przyjęcie cesarza nie ustawała, a 
ruch w ulicach jest nadzwyczajuy. Według 
doniesień prefektury, przybyło do Rzymu 
około 150.000 obcych. Z osób wybitniej
szych przybyła tam onegdaj księżna Edin- 
burgh z dziećmi, poseł włoski z Berlina hr. 
de Launay z żoną i Crispi , który w osta
tniej chwili jeździł jeszcze do króla do 
Monzy, pomimo, że król Humbert z królo
wą przybyli zaraz nazajutrz do Rzymu.

Politih  donosi o p o u f n e m  z g r o 
m a d z e n i u  M t o d o c z e c h ó w ,  na którem 
miano zażądać od posłów bardziej umiarko
wanego zachowania się, gdyż inaczej nara
żone zostaną wszystkie dotychczasowe zdo
bycze narodu czeskiego. Zgromadzenie to 
jednak rozeszło się bez skutku z powodu 
opozycyi Gregra.

S e j m  c z e s k i  przyjął jednogłośnie 
wśród entuzjastycznych okrzyków wnioski 
komisyi w sprawie założenia czeskiej Aka
demii um iejętności, przyczem dr. Rieger 
podniósł z naciskiem, że Akademia przynie
sie pożytek obu narodowościom , a jakkol
wiek Niemcy nieobecni są w Sejmie, w ję 
zyku niemieckim wyraził nadzieję poje
dnania.

Na przedwczorajszem zebraniu k l u 
b u  c z e s k i e g o  w Pradze, poseł dr. Zu- 
cker przedłożył memoryał o używaniu ję 
zyków : czeskiego, polskiego i włoskiego, jako
języków urzędowych w najwyższym trybu
nale państwowym.

Z Madrytu donoszą do Polit. Corr., że 
sułtan Marokku zapadł dość ciężko na zdro
wiu w skutek trudów, jakie przebył w w y
prawie przeciw powstańcom. Choroba ta 
zniewoliła sułtana do odłożenia zamierzo
nej podróży do Tangeru, gdzie jeszcze nie 
mógł być obecnym.

B i s k u p  S t r o s s m a y e r  wystoso
wał do kanonika w Zagrzebiu ks. Raezkiego 
telegraficzną prośbę aby ogłosił w dzienni
ku Obsor, iż publikowane w Koln. Z tg . p i
smo usprawiedliwiające do Popieża jest fal
syfikatem. Skutkiem tego zamieścił Obzor 
odnośny komunikat.

przedwczoraj zeszyty 
tegoż miesięcznika , zawierające 
ne w yciągi z pamiętników cesa 
Fryderyka. ,

Słychać, iż hr. D o u g l a s  « 
się do Rzymu i zabawi tam P°u 
pobytu cesarza Wilhelma. ,

Berlin, 10 października. (-*e •*. ; 
Wiadomości z Afryki W scb° 
przedstawiają położenie Niemce^ > 
ko nader groźne. Zaraz po 
parlamentu przedłoży rząd P.y^g. 
akcyi, tymczasem ma nastąp10 
monstracya floty. * ^

Ambasador rossyjski 
który nie znosi tutejszego klllB 
zostanie odwołany. Szuwałow ^  
stać gubernatorem Kaukazu.

Kijów, 10 października.
W miejsce Drentelna ma zostać
nowany generał-grubernatorem ~ -a
rał Brewern de la Gardie. Grim6 
kijowska ma zostać podzieloną-

Ateny, 10 października. A  
E avasa  donosi : Pomimo zaprze 
dzienników orleanistowskicb 
tutaj za rzecz pewną z a ś l y  ^  
k s i ę c i a  J e r z e g o  z c ó r k ą  ^s’ 
C h a r t r e s .  jftó'

K o l o n i a  m a c e d o ń s k a , ,jQ.
ra wyprawiła wczoraj owacy? * 
wi i wydawała okrzyki na czes ,j- 
ced on ii, przygotowuje z okazy1 
leuszu panowania króla Jerzego 
nifestacyę p r z e c i w  a s p i r a 0 ̂  
b u ł g a r s k i m .

IB'

Cesarz Wilhelm mianował m inistra 
spraw wewnętrznych H e r f u r t h a  i sekre
tarza stanu M a l t z a h n a  członkami rady 
związkowej dla Prus.

Z W a r s z a w y  piszą do 
Z Wiednia telegrafują do Czasu-. j  Uzupełnienie i udoskonalenie 
P. M inister hr. K&lnoky na osobnej ; w a ń  w

Pol. Corr, 
  o b w a r o

Jt\ M inister nr. uninoiry na osoonej w a ń  w z a c h o d n i c h  g u b e r n i a c h  
audyencyi u króla greckiego zapewniał g o , ' R o s s y  i tworzy, jak dotychczas główny 
że Austrya nie żywi wcale żadnej nieźyczli- punkt programowy w zadaniu rossyjskiego

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Jaworów, 10 października. {Tel.

p ryw .)  Na 48 głosujących otrzymał 
p. Włodzimierz K o z ł o w s k i  85 g ło 
sów na deputowanego do Rady pań
stwa. Ośm kartek oddano próżnych.

W iedeń, 10 października. ( T el.p r .) 
Wczorajsza konfereneya z delegowa
nymi Szwajcaryi względem  traktatu 
handlowego wykazała, że rząd szwaj
carski obstaje dotychczas przy wielu 
żądaniach niemożliwych do przyjęcia, 
w obec czego rokowania się przecią
gną a traktat upływający w listopa
dzie zostanie prowizorycznie przedłu
żony do końca roku.

Wiedeń, lOpaździern. {Tel.pryw.) 
8 listopada rozpoczną się konferen- 
cye biskupów pod przewodnictwem  
kardynała Ganglbauera.

Berlin, 10 październ. {Tel. pryw.) 
Reichsanzeiger ogłasza nadanie orde
rów Czarnego Orła księciu Waldema
rowi duńskiem u, rossyjskiemu mini
strowi spraw zagranicznych , Gierso- 
wi, i szwedzkiemu prezydentowi mi- 

i nistrów Bildtowi.
! Berlin, 10 października. Beri. 

Polit. Nachr. donoszą, iż dr. Geffcken 
został odstawionym do więzienia w  
Moabicie. W ekspedycyi miesięcznika 
Deutsche B m d sch a u , skonfiskowano

Telegrafowany kurs wiede1̂ 1'
W iedeń, 9 października 1888, g o ^ ‘Je  

45. Alp. Tow gorn. 42 10, ^ ^ \ r \  i ł ’ 
kredyt. 296 75, Akcje angio -watr. ’ 0i* 
eye banku Union 207-50. Akcye kolei 
Ludwika 206'—, Akcye kolei północni 
Akcje kolei południowej 105'50 
Alfold 222-—. Akcye kolei Elżbiety 
Akeye kolei lwowsko - czemiowieokiej g.go. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej
Wiedeńskie losy 141-25. Akcye kolei 
— , Akcye kolei Albrechta — > ^ „ y j-
skie obligacje państw, w złocie — r 0g\ 
akie obligacye indemniaacjjne 104-—> 4
gulaoyi Cisy — , Losy tureckie "  
pr©. węgierska renta złota 99-—, 
zkowegobanku 97'50, akcye banka ol)f£)
— , akcye kolei państwowej "  'T l 

papierowy 1'28"75, węgierskie losy 8® T-"'"'
ka niemiecka —•—, kolej Karola 
akcje tytoniowe 98-25, akeye banku dl® 
koronnych 219.50. Usposobienie leps&®- 5

W iedeń, 9 października 1888, 6°  ̂sBgtr- 
n 80. Akcye Kredytowe 306*- , 0 ^#$9
— '—, Unienbaak — •— , Koltj Kar®1®
206-75, Południowa —•— renta P*^

. _ gftP-81-15, galisyj. listy aastawns
bankf*«ys indemnizacyjne — — , gal. 

kałny —*— , Losy s r. 1888 —'■—> u»Po80"
der 9 '64 '— , rabtl papierowy —
bienis—.

odziu* 10
W iedeń, 10 października 1888. ^°, aligtr

m 85. Akcye kredytowe 307.50, ^  pu
112-—, Unionbank 210"—, kolej jf.
dwika 207'50, Południowa 107'—, reI1 93 50 
rowa— •— 5 pr. gal. hip. listy zastać® li
gał. obi. indenm, —1—, do > 4 Pr‘ 
sty zastawne banku krajowego 91"' ĵ apol®0®' 
pożyczka krajowa z r. 1888 — fj9p0?0' 
dor 9-62-50. rubel papierowy "
bienie bardzo mocno. flrn

,  q paźd''1"
T e le g ra m y  rbożow e z dw» r  

1888. Wi e d e ń :  Pszenica za lOb 
do -  - «Ł, żyto do is
— do — zł., kukurudza "  okffffits- P6f 
zł., owies — do — ’—  d r -’ g z e z e'  
10'000 litr procent 18 50 do 19 ■ " gpjrytus
e i n :  Pszenica — •—, rzepik " •  j_
—*—, kukurudza —■— Kolonia ^josne-
— •— do —*— zł., 100 kil»gr- ,nftiyg8 do
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesied .erQjfc) 
7.90 Be r l i n :  Pszenica żółta (na Pa s-j-gO 
190-25 do ż y t o - —  m . s p ^ s
rzepakowy olej — —. P a r y * -  gpiffi®8 
kilog. —•—, olej rzepakowy

----------------------  ;-----G 7 A ,  1Odpowiedzialny Redaktor Adam



f
Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.
^  P rz y c h o d z ą  do L w o w a :

ra k o w a : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 

2 ił ^ ' eez^r pociąg osobowy.
e łzca  o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 

g p  mięszany.
^ Z e rn io w ie c : o godz. 6 min. 40 rano 

pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w

1  Pn!ł0Cy pociąg mi«szany-
d w o ło c z y sk : na dworzec Podzamcze
o godz. 2 min. 38 w noey pociąg mię
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 

urjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
g p  ciąg mięszany.

° d w o ło c z y sk : na dworzec główny lwow
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
Mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.
r y j a : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po- 
Mąg osobowy

nn'k lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 9 października 1888.

'* A kcye

Odchodzą ze L w ow a:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł, pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Zim nejwody-K udna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P od zam cze:
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po
łudniem pociąg osobowy i 8 godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Do B e łż ca : o godz. 7 min. 49 rano i ociąg
 mięszany._________________________

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy
rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna,

Odjazd ze Lw owa:

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
j i Husiatyna.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
1 nego, Budapesztu, Chyrowa j Stróże.

Nadesłane.

Zm iana pom ieszkania.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Gracka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i or

dynuje jak  poprzednio od 3—5.

J Dr. KI. D ębicki,
j po powroeie a Iwonicza ordynuje przy pla

cu Bernardyńskim  nr. 13 od 3—5 po poł.

P R Z Y JE C H A L I DO LW OW A
rinia 10 października 1888.

Hotel Francuski 
PP. J. hr. Rey z Psar, S. Mischke z 

Bochni, A. Lubieniecki z Czerniowiec, Es. 
A. Jabłonowska z Bursztyna, K. Kołakow
ski z Czerniowiec, S. hr. Rommer z Psar.

Hotel George’a 
PP. J. br. Konopka z Breńea, D. T rze

ciak z Taurowa, B. Barkassy z Wiednia, 
K. Horodyski z Tłusteńka.

Roi. & TT- —t*
iwow "d- p ° 200 **■ ł  * 

U&nku hi ń V‘Jas* P° zł- wa- § 
auku red" ®alle- P° 200 zł. w. a. §• 

Ł 8*1- po 200 zł. w.a.-S
i - . , *®*t« za 100 zł.

. 5 pr. w. a.
n "wwane z j 0 1  pr’w-.a- wy" o 
Banku kraj 41/ pr' Premią . . «
fow- kredit ’Ya' ios-511- I& gaiie. 5 pr_ w a
a, » „ ” 4 Pr. w, a. £
10w. kred ga] 4* pr- los- w 37 i. «

Banku ^Poteeznego

płacą żądają
alutą ausir.

złr. et. złr. ct.
205 50 208 50 
216 80 220 —
477 — 281

216

wa los411/sl; g
7 1%pre. p

Listy dłużne g |  Pjie- »" l  56 ■§ 
r ,6 pro.) 3 pr. w'  ̂ WL (dawniej g 
i-usty dłużne g' z  Ł  W Lkwidaeyi 

,5 F e-) 27, nr w „ (dawniej 
l« L is ty  tS łu i' W Lkwidacyi

°*óln. roi. kred 7 iS za 101 a - 
Buków fi nr 1 u dla ®al- 

4 . DhisV.- !os- w 15 lat- 
Wemni. „ i'9 ' za 100 zl-
^blio r  ® - ® Pr- ni. k,
i W łośiO ^w i116 gaL ZaWt- kred. 
A W i t  (daw-« Pr-) § Pr. wal 

iowc komunalne Banku krajo- 
P & -  ;5 pr- 1 omisyi ;  .
poiv££?u ? r - 1873 po 6 Pr- wa- 
*■ t o * . - z.r- p 8 3 po4'‘'»Pr-miasta Krakowa

* „ Stanisławowa
D*kat u , M o n ety .
DuV„t holenderski „ , .
Sasni” eesarski . . .  r ( J L ondor.
k u f e riał.-a r°aajjeki srebrny 

*«*.. ■■= papierowy . , 
***** wrimkiefa '

wa.

99 75 100 75

102 90 104 -
93 50 94 50

101 10 102 10
94 11 95 10

101 10 102 10
PI 25 92 50
94 75 95 75
90 — 91 50

— 57 50

48 -■

103 75 105 -
100 — 101 —

103 25 105 —
91 35 92 35
23 25 ?4 50
33 — 35 50

5 70 5 80
5 74 5 84
9 61 9 71
9 89 10 —
1 36 1 48
1 27»/ 1 30

59 30 60 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 października 1888.

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad........................   81.— 81.20
luty-sierpień  .........................  81.05 81.25

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iee ...................................  82.05 82-25
kwieeień-październik.........................  82.50 82 70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 133.1O 133.40
g „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140-50 141.—
„ „ 1860 po 100 złr,. 5 pre. 141. — 141.50

„ 1864 po 100 złr. . . . 171.25 171-75
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 170.75 171.25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 154.75 155-50 
Listy zastw. domen, państw. >0 120

złr.5 pre..............................................—.— —.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4gr.

97.20 97.40 
110.10 110-30

2. O blig  a cye  indem 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech. . . . . . . . . . . .  109,50 —
Bukowiny  ....................  104.— 104.60
G a lie y i .............................. ....  104— 104.60
Niższej A n s tr y i.............................. 109.25 109.75
Siedmiogrodu 104.50 105.20
Węgier . . . . . . . . . . .  104.5 i 105.20

8. A  k  e y  e.
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.30 110.80 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305.30 305 70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 514 — 516.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................. —.— —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,— — 
Bank dla krajów koronnyeh a 260 *i.

wpł. 50 pr....................................  — —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . .. 877.— 879 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 339. — 401 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. in. —.— — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a j a 200 zł. —.— — 
PółnA lna kolej po 1000 zł. m. k. , 2443,— 2450 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 20 .75 207.75 
JfwAr-CaB kol. i 90 200 si, wa. war. 217 -  *18 —

, , , . . płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. Si48. .... 249 35 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 105 gy jęg _ 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4 .  L is ty  s a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . _ _
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4!ia pr. w

złocie w 50 1......................................... IOI.10 1 1  50
» » » 1 0 3 2 5  103'.75Gal. zBik. kr. ziem. KraK. ios w 181. o. pr. 90.  9 3 _

» » „ « Z  ;• Tv pr- 2* - -  S7.50
» » » » w f  L 5 I* ?-■ 89.— 9 1 .-GaJ. Tcw. kred. w. a. po 4 pre. , . 94.40 —
» » r a P° !  F r ' • • 10150 1°3 -20B po o pre. w
"37 latach "zwrotne . . . . . 101.50 102.20

Banku krajów. 4l/a Pr- wa. los w o l /a 1. 9 3  94.—
Obligi komunalne Banku Krajowego

5 pre. w, a. I emisyi . . . . . loo.— J01._
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wył. 93.75 100.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . .— ____ _̂
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.35 102 —

„ Zakł. kr. ziems. po pro. . 101.50 102'.—

5 . O b lig a c y e  z prawem pi®rwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.40 100 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.10 100.70
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70 100 — 

„ po 100 zł. w. a. . . 101.— 102.'— 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 41/* pre. . . . . . . . . .  89.60 100.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.— 99.—

Kol. gal. Lwłw-Czern.-Jass. emi*. a 300 
zł 4 pre. w -srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.60

z r. 1884 . 88 50 89.50
s r. 1868 . . — .—

m z t.  187 i  . — — .—
Wsg. gal. kol. a 200 sł. 5 . w. *. . 98. - 99 —

6 .  L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w. a. 1 8 2 .-  182.50 
Clarego jpo 40 zł. m. k. . . . . .  59— 60.—
Tow. źegi.par. na Dunaiu do 100 zł.ss.k. 119 50 ——
Kaflem i-.;-, 5,; ,- 41 42

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.50 23. 0
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.25 59,75
Palfiego po 40 zł. m. k......................... 57.50 58 —
Czerwon. krzyża aast. Tow. po 10 zł. 17.20 17.50 

,  węgiersk. ,, po 5 zł. 1175 12 05 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.  ........................   . 20.— 22.—
Salina po 40 zł m. k. . , . . . . 64.50 65.—
St. Genois po 40 zł. m. k......... 65 50 66 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 jJt. wa.) 33.50 34.__
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 146.— 148.—
- „ po 50 zł. 1 . a. . . .  76 -  7”! —

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 4 3 .— 43.75
Windisehgratza po 20 zł. ss= Ir. . . 55 7-5 56,25

7o W e k s is  (na 3 miesi^se).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . „ —.—  . .
Berlin za 100 mark w. p. u................. — _...
Frankfurt za 100 mark w. g. n. . . —.— __ . _
Hamburg za 100 marli w. p. a; . . —.—  ,.~
Londyn za 10 f i  *zt. I . I „ . . i 22 20 122.50 
Paryż za 100 f i  . . . .  48.12. — 48 15.—

s i a t a .
. . . 5 .76 .- 5.78.—
, . . 5.74.— 5.76. -

K n r s
Dukat cesarski men.. .

„ pełnej wafi . . 
Korona . . , . .
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperisł 
Talar związkowy . . .
Srebro . . . . . . .

9.64 50 9.65 50
9.93.— 9 95 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 9 października 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

a a  w w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .............................
5 pre. austr. renta marcową . . . .
Akcje banku wiedeńskiego . . . . .  

a '  i, kredytowego . . . . .
L ondyn......................... ....
Nspcleocdor ,
B&kat cesarski .men, . , . .

ri.-.-fi': .fcjjjMKł-ri-h , ,

zł. ct.
8 i 05
81 90

109 95
97 15

876 _
304 40
122 20

9 64'/,
5 76

59 627.

88818. 
0 . k.

Licytacye.
(6242 3—3)

8?ai io ' K‘ 1 ^rai°wy we Lwowie ogła- 
2asPolrn-W -Sa rozPraw tegoż Sądu w celu 
77 8um;'*ei^ J ,ret;0nsy* Adolfa Udryckiego 
8*? dniQe o47,03 z*" ^  z przyn-: odbędzie
^hia u dopada 1888 i dnia 13go gru- 
p°fudn m reZem 0 godzinie lOej przed 

Przymusowa licytaeya do Kazi 
dz. j j  1 Jana Hrobonich wedle wyk. hip.
P°d j ‘ ikA®® P* ^ B. należącej realności
tychtó , I* we Lwowie położonej, na któ- 

realnośó ta, a to na pier- 
na J? . za. wyżej ceny wywołania, 

^6773 i niżej ceny wywołania zł.
^ advii^ iW> a> sPrzfcdaną zostanie, że jako 
akt 0 kwota 1339 zł, złożoną być ma,
^S istr ^acowaQ' a i warunki licytacyjne w 
W°iu aturze sądowej przejrzeć lub odpisać
rW ] - \ areszei0’ że dla nieobecnych wie- 

cb tv tudzież dla wszyst-
âhniay ’ ktorzyby po wydaniu wyciągu

t?eC2o»leg0’ t0 ^eSt P° dniu 31 ljPca 1888habjij ^ Prawa na wspomnianej realności
hiejązei którymby uchwały sądowe ni-
Jakieeob ^ awy egzekucyjnej dotyczące, z
gły żj ^ z powodu doręczone być nie rno-
a je„ Wokat dr. Dziędzielewicz kuratorem,
^anv zast?Pc% adw. dr. Dornbach m iano- 

J został.
Lwowie, dnia 22 września 1888. 

10347 (6288 3 _ 3 )
do " • obwodowy tarnowski poda-

l'ZYtoi^!adomośei’ na zaspokojenie wie
c ie  f c śei Elki Handgriff. Przyznanej w su
ko- U7 zł  1 " ' ' ’

żnika Mojżesza Heekera należących.
Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyą 

publiczną w sądzie tutej. w 2 terminach, a 
mianowicie: w dniu 9 listopada 1888 r. i 
w dniu 10 grudnia 1888, każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 2576 zł. 71 ct. w. a. po
niżej której w term inie pierwszym dobra 
sprzedane nie będą.

W drugim term inie sprzedaż za jaką
kolwiek najwyżej ofiarowaną cenę nastąpi.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a
jące wynosi 257 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re 
gistraturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 6 września 1888.

Ł1‘ w" a ' z nale^yl°^cianii dodat- 
cyj dozwoloną została sprzedaż egzeku- 

°d iu 18 cz§ści w Tarnowie na Pogwizdowie 
*k- 51 i 52 położonej realności do dłu-

Gaieta Lwowska Nr. 233 % dnia

L. 6840. (6822 8 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano na dwóch term inach a to 
dnia 8. listopada 1888 powyżej ceny sza
cunkowej, zaś dnia 13. grudnia 1888 nawet 

i poniżej takowej, licytaeya realności 1. 38,
! według wyk. Lip. 17 — 128 i 7j 1® księ- 
! gi gruntowej Haliczanowa własnej, na rzecz 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 8 ra t po 43 zł. 
64 ct. i kapitału 526 zł. 81 ct. w. a. z 
przynależytościami.

| Cena wywołania 1243 zł.
! Wadyum 125 zł.
i Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta
nawia się kuratorem c. k. notaryusza pana 
Adolfa Henzego w Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych term inach, wyznacza się do prze-

11 października 1888,

słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 13 grudnia 1888 o godz. 4 po p o 
łudniu.

C. k. Sąd powiatowy 
Gródek, 10 sierpnia 1888.

L. 8731. (6064 3—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
resztującej wierzytelności c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego w kwocie 7213 zł. 
32 ct w. a. z 7 pre. odsetkami od 6 lipca 
1887 odbędzie się 15 listopada 1888 o g o 
dzinie 9ej przed południem w biurze nr. 15 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba Wol
fa Zinkeaa pod i. 23 i 25 w Tarnopolu pod 
następującymi warunkami.

1) Cena w yw ołania wynosi 4UGUG z i.
wal. austr.

2) Wadyum 2000 zł.
3) Sprzedaż nastąpi przy powyższym 

term inie także poniżej ceny wywołania, 
jednakże nie niżej jak za 14.000 zł. wal. 
austr. . , .

4) Resztę warunków, wyciąg diP°“e l 
czny i protokół opisania przynależytości 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra-

Tarnopol, dnia 15 września 1888.

L. 5639 (5978 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Zura-

wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
15 listopada 1888 powyżej eeny szacunko
wej, zaś dnia 20 grudnia 1888 i poniżej 
takowej licytaeya realności 1. 27/35 w Ły- 
skowie, dłużników Józefa Szewczuka i spad
kobierców po Semku Szewczuku w łasnej1 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie, o zapłacenie 13 ra t po 
12 zł. i resztę kapitału 83 zł. 44 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan  Ludkiewicz, c. k. notaryusz w Żurawnie 

Źurawno, 19 sierpnia 1888.

L. 10744 (5924 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

eaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 25 zł. 36 ct., 12 zł. i 30 zł. 50 ct. z 
przynależytościami, na rzecz Jędrzeja Sa- 
turskiego, odbędzie się  duia 14 listopada  
1888 o godzinie 10 przed południem w 
biurze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż realno
ści dłużnika Chaskla Samuela Steckel pod 
I. sp. 1261 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której także 
realność ta na powyższym terminie sprze
daną będzie, wynosi 1447 zł. 50 ct.

Wadyum 72 zł. 37 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze Sądu.
Tarnopol, 7 września 1888.

7513 (5885 3 - 3 )
W dniu 14 listopada i 12 grudnia 

1888 o godzinie 10 rano przeprowadzi Sąd 
sprzedaż realności pod nk. 78|22 . w Hucie 
brzuskiej Iw ana Cap, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 89 zł.

Cena wywołania 250 zł. aw.
Wadyum 25 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w tus. 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bircza, 31 stycznia 1888.



L. 6816 (6320 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 66 zł. 
98 ct. w. a. z przynależytościami, przymu 
sowa sprzedaż realności pod lk. 47, w Kon- 
stantynówce położonej, wedle wykazu hipo
tecznego 1. 22, Onufrego Bałabana własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi
cznej licytacyi, na rzecz c. k. uprzywilejo
wanego galic. Zakładu kredyt, włościańskie
go we Lwowie, dnia 26 października i 26 
listopada 1888, każdym razem o godzinie 
10 z rana, z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym term inie realność ta  tylko 
za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim term inie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż
szej, przejrzeć można w tusądowej re g i
straturze.

Tarnopol, 28 kwietnia 1888.

L. 4746 (6339 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomośei, że na zaspokojenie sumy 272 
zł. 16 kr., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. kat. 4, w Czerniłowie ruskim  poło
żonej, wedle wykazu hipotecznego 285 i 
289, Dmytra i Kiryły Welgan w łasnej, w 
tutejszym  sądzie, w drodze publicznej licy
tacyi, na rzecz Ogólnego rolniczo kredyto
wego zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacyi, dnia 26 października i 27 listo 
pada 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym  term inie realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, 
na drugim  term inie zaś także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i
poteczny realności, przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

Tarnopol, 8 m arca 1888.

go w likw idacji we Lwowie, dnia 26 paź
dziernika i 28 listopada 1888, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
term inie realność ta tylko za cenę wywoła
nia 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim term inie także i niżej ceny wywo
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza 
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż
szej przejrzeć można w tutejszej reg is tra 
turze.

Tarnopol, 10 lutego 1888.

900 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na dru
gim term inie także i niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu
dzież wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Tarnopol, dnia 31 m aja 1888.

L. 1909 (5884 2—3)
W dniu 14 listopada i 12 grudnia 

1888 o godzinie 10 z rana, przeprowadzi 
Sąd sprzedaż realności pod nr. 14/21 w 
Lachawie nieobjętej masy Dańka Wasylów 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego pto 21 ra t pożyczonych po 12 
zł. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Bircza, 8 m aja 1888.

L. 1947 (6340 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 7 ra t po 11 
zł. 77 ct. i kwoty 183 zł. 90 ct. w. a. z 
przynależytościami, przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 2, w Pokropiwnie położo
nej, wedle wykazu hipotecznego 1. 282, 
Maryi Król, Magdaleny Góral, Mikołaja Wi 
niarskiego, Józefa W iniarskiego i Antoniny 
Poworoźnik własnej, w tutejszym  c. k. są
dzie, w drodze publicznej licytacyi, na rzecz 
c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za
kładu włościańskiego, dnia 26 października 
i 26 listopada 1888, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem, z tem przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszym term i
nie realność ta tylko za cenę wywołania 
600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na dru
gim  term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż
szej przejrzeć można w tutejszej reg istra
turze.

Tarnopol, 16 lutego 1888.

L. 6160 (6347 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

lOtej rano w dniu 23 października 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 li
stopada nawet poniżej takowej, lieytacya 
połowy realności według wykazu hipot. 1. 
514 i 3/42 części realności wedle wykazu 
hip. 1. 720 ks. gruntowej gminy katastra l
nej Gliniany objętych, Jędrzeja Harbuza 
własnych, na rzecz Mikołaja Szulhy pto 
75 złr. z pn.

Cena wywołania 202 zł. 86 ct.
Wadyum 20 złr. 29 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, usta
nawia się kuratorem pana Edwarda Ta- 
baczyńskiego.

Gliniany, dnia 13 lipca 1888.

L. 4853 (6343 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że n i  zaspokojenie sumy 144 zł. 
40 ct, w. a., przymusowa sprzedaż realno
ści pod 1. kat. 66, w Czerniłowie ruskim 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 278, 
S tefana Szełepki własnej, w tutejszym  są
dzie, w drodze publicznej licytacyi, na rzecz 
Ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w iikwidacyi we Lwo 
wie, dnia 26 października i 27 listopada 
1888, każdym razem  o godzinie 10 rano, z 
tem  przedsięwziętą zostanie, że na p ier
wszym term inie realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 zł. lub wyżej tejże, na  dru
gim term inie zaś także i niżej ceny wywo
łan ia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i
poteczny realności, przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Tarnopol, 15 m arca 1888.

L. 2085 . (6345 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 7 ra t po 
17 zł. 75 ct. i kwoty 275 zł. 78 ct. i 28 
zł. 48 ct. w. a. z przynależytościami, przy
musowa sprzedaż realności pod lk. 59, w 
Pokropiwnej położonej, wedle wykazu hipo
tecznego 1. 97, Pawła Romaniszyna własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi
cznej licytacyi, na rzecz c. k. uprzywilejo
wanego galicyjskiego Zakładu włośeiańskie-

L. 1665 (6350 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel
ności gminy miasta Wieliczki w kwocie 12 
ra t po 50 zł. i 497 zł. 74 et. w dniach 
25 października i 23 listopada 1888 w są
dzie o godz. 9tej rano 6/12 części realności 
pod 1. 27 w Lednicy dolnej położonej przez 
publiczną licytację sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1332 zł. 10 ct. 
Zakład 133 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć można 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
5 stycznia 1888, do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1888.

L. 10672 (6317 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 9 ra t po 
33 złr. 46 ct. i reszt, sumy 259 złr. 23 
ct. i 25 złr, 30 ct. w. a. z przyn., przymu
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 16 w 
Czołhańszczyznie położonej, wedle wyk

L. 3797 (5886 S r j )
Dnia 14 listopada i 12 grudnia 1 .

zawszo o 10 godzinie rano, PrzePr^ a„0. 
Sąd sprzedaż reainości nk. 2|26 w Kre
wie do Maksyma Bardarewicza > ® 
spadkowej Szymona Buzdarewicza i 
ja  Przystasza należącej na rzecz Za* 
kredytowego włościańskiego 143 zi.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. wa. . tra.
Bliższe warunki w sądowej re»

turze.
C. k Sąd powiatowy 

Bircza, 10 czerwca 1888.

L. 14026. (6286
C. k. Sąd pow. miej. del. s - 1 cZ 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia ® g ftSy
hip. 1. 25 Marcina Cieplaka własnej, w tu- \ masy konkursowej Towarzystwa gal®- p> 
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej i zal. we Lwowie sumy 282 zł. 1 hr* 2 r^p. 
licytacyi, na rzecz c. k. uprz. galieyj. Za- ■ licytację całyeh ciał tabularnych wyk- 
kładu kredytowego włość, we Lwowie, dnia ' 13 ks. gr. gm. Żubrza, Mikołaja B*e . p. 
26 października i 26 listopada 1888, każ- 1 cika, 1. w. h . 79 ks. gr. gminy Zu^rza»0wy 
dym razem o godzinie lOtej z rana z tem toniego Łaźniowskiego własnych i P°l.jPy 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym ’ ciała tabularnego wyk. hip. 1. 163 %0  g. 
term inie realność ta tylko za cenę wywo- kat. Żubrza, Antoniego Konopczaka w*8, ^0 
łania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na go, na dzień 15 listopada i na
drugim term inie także i niżej ceny szacun 
kowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, t u 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż-

g/udnia 1888, zawsze o godzinie 19 ra 
w  biurze II. <̂ 5

Cenę wywołania stanowią kwot? 
zł., względnie 2340 zł. i 458 zł. 5°. 

Wadyum 10 prc. cen w y w o ła n i8- 
Na pierwszym term inie realno®

szej przejrzeć można w tusądowej reg istra- nabyć można za lub wyżej ceny
turze.

Tarnopol, dnia 31 maja
nia, na drugim  i poniżej ienif

(6268 3 -  3)
Ą H A  23. ria 3 A E p H H K 4  H A H A  27. A h -  

c to i ia ta  1888, kojkaw/WŁ p43©M-k o 10. 
roA iw li nfpfA"K noASANearK o tb 8 a { c a  et* 
C4AH 3A’kTH0r<9 c8A4 npH/l\fciC0K4A nSEAH 
HH4A npOAaJKTk pEAAkHOCTEH ET* ĄapOKH- 
naV'k nOAOJKEHkl)f’k, a HA1EHHO pEAAKHOCTKJ
KklKa30/VtTv rHnOTfHM/WkTk 76 OE-hNATOH, KA.

Resztę warunków, protokół °ce^.,Sftd- 
i wyciąg hypot. przejrzeć można 
registraturze. _ jeii

Kuratorem niewiadomych Wier ; 
adw. dr. Majewski.

Lwźw, dnia 16 września 1888-

L. 1785.

L. 6489 (6319 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 11 ra t po 
19 zł. 70 ct., i sumy 174 złr. 23 ct. w. a. 
z przyn., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 14 w Iwaczowie górnym położo
nej, wedle wyk. hip. 1. 83, tej gminy, Mi
chała Kowalika i spadkobierców Pawła Ko
walika własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi, na rzecz c. k. 
uprz. galieyj. Zakładu kredytowego włość, 
we Lwowie, dnia 25 października i 27 li
stopada 1888, każdym razem o godz. lOtej 
z rana z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszym term inie realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim term inie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu
dzież wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Tarnopol, dnia 31 m aja 1888.

L. 6817 (6315 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 328 
zł. 68 ct. w. a. z przyn., przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 11 w Czerniłowie 
ruskim położonej, wedle wyk. hip. 1. 270 
dłużników Fedka Szełepki, Michała Szełepki 
i Ołeny Szełepki własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi, 
na rzecz c. k. uprz. galieyj. Zakładu kre
dytowego włość, we Lwowie, dnia 26 paź
dziernika i 26 listopada 1888, każdym ra 
zem o godzinie 10 z rana, z tem przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszym te r
minie realność ta tylko za cenę wywołania

 .....................  i   _  Dnia 23 października 1888 . ° ^ pycb
n. Ailapm McTKiAk eaacnoh h pfAAkNOCTH , SI'§ lieytacya za pośrednictwem Pise pnege 
RkJKa30A\Ti rHnoTfMHkiMTi 56 ob-kmatoh, er ’̂ . ceJ0ni zabezpieczenia potfZ 
RA. n. liaCHAIA rpklHHUJHHOrO BAACHOH R-K j 6j U * ,na r °k 18"9. g bj8
if k A H  npH AaticoRoro c ta p h e h ia  ha p-fc«n* > . Warunki i bliższe szczegeły ®
OEiporo poAkNHHO KpsAHTOBor© 3aEEAfNi'A przejrzane w godzinach urzędowy811 
Aaa 'aAHifiH h KSRORHHki RrK cSAt-fc 128 pisanym zarządzie.
3A. 35 usnt.

IJHfeHa RklKAHlHA IIEpROH pfAAkNOCTH 
RHNOCHTT* 400 3A , RTOpOH JKE pEAAkHOCTH 
826 3A. 80 UfHT.

BaaIHaiti BkiN©CHT"K 10 npi;. ll/kukl
KkIKAHHHOH.

PEAAkHOCTH TVH lip© AAHklll R^A^Tk 
HA nEpKÓ/Wk TEpAłHM-fc TOAkKO BkICLUE udiMkl

C. k. Zarząd salinarny- iggg. 
Wieliczka, dnia 4 październik®

s r A

RklKAH IN OH IIAH 3 4  TAKORfcSlO, HA R TO p Ó A Tk

L. 5700.
W sprawie egzekucyjnej zł

Taube przeciw Zofii Zakliczynie Pt0 cadzi0 
wa. z pn., odbędzie się w tutejszy® PL da 
w dniach 30 października i 30 *,s jjczP» 

r _ 1888, zawsze o godzinie 10 rano Pu rJiego, 
>ke TEpauwh T4KJKE HH3UJE i^kHk! KkiKAH- przymusowa lieytacya ciała hip°^eCi' / 0żei 
u h o h . wykazem hipotecznym 1. 246, gmi»y

B a h 3 u j ih  ©ifCAORiA A H iiH TA L fiH N k iH , objętego, dłużniczki Zofii Zaklic^y11̂  jub 
KkiTAPH tar$AApHMH h npo TO K O A T* oh-Iins- snego, a to na pierwszym term i®6 r(0 i- 
n I a , ayojkh; i iE p trA A iiS T i i  r -k  p srn cTp a TiS p -fc  wyżej ceny szacunkowej, na drugi® 
SA^THoro G 8Aa- nie 1 poniżej takowej. . „yn<>si

K 8 p a To p © A V k  H£H3B'fecTNkj;p* r.H n o TS - Cena szazunkowa i wywoła®8 '
MHkiX-k R-kpHTEAEH oycTANORASNO locH ijia  19.520 zł. 50 ct., wadyum 1960 rf- yCiąg 
PpOAłHHnKoro, n- k h o ta p a  R-k Nhjkahko- 1 Bliższe warunki licy tacyjn i nrzej'
EHUA^k.

U  K. G»A'k nOR-kTOBklH.
Nhjkahkorhhh, 10 A iororo  1888.

— l i cyt acyj ni  przflJ' 
tabularny i akt oszacowania możD® 
rzeć w aktach. . 0te«2'

Dla nieznanych wierzycieli (JLndr8 
nych ustanowiono kuratorem p- A® 
Miłkowskiego z Bełza.

C. k. Sąd powiatowy- 
Bełz, dnia 2 sierpnm  1888.

L. 11523.
C. k. Sąd

3)

L. 19290 (6261 3—8)
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Galicyj
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 6 listo 
pada i 3 grudnia 1888 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lieytacya 1/2 realności lk. 33 
lwh. 35 or. nr. realności lwh. 103 i 218 w 
Zwierzyńcu, masy spadkowej Maryanny Cho- 
rężkowąj i Maryanny Pankowej własnej.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registreturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych  rzecz funduszu indem nizacyjneg 8 j ^ z ą e  

niewiadomych jes t adwokat dr. Dadles z sowa publiczna licy tacja  ciała n ’P g^jny

*powiatowy w rVpmlH*8' 
sprawie egzekucyjnej funduszu iB(I g^rl®  
cyjnego, przez c. k. gal. Prokurator)® j^cb, 
zastępowanego, przeciw Lazaro#J , jm- 
Wolfowi Bałaban i Sarze B«ile za»i8' 
Bałaban o 2 zł. 43 ct. i 20 ct. j doi®
damia, iż dnia 29 października go-
3 grudnia 1888, każdym razem . 0 gję n» 
dżinie rano w B. nr. 5 odbęd*10

substytucją adwokata dr. Borońskiego w g°> wyk. hip. 1523 księgi grunto^ j^gzar8
Krakowie. o . . , -  - u : . . --------- ---

Kraków, 4 września 1888.
katastralnej' Brody objętego, na i®1?|-*Bała' 
Rokach, Wolfa Bałaban i Sary ter-
ban wpisanego z tem, i i  na Pier ]Pb *V. 
minie to ciało hipoteczne tylko z8̂  terini'
żej ceny wywołania, na drugi® z .^ej peny 
nie za jakąkolwiek cenę nawet P° nrZ«dan0 

ej ofiarujące®0 "

33725 (6247 3—3)
W celu wydzierżawienia dostawy ma- 

teryałów tytoniowych próżnych naczyń ty 
toniowych i tytoniu kontrabantowego z wywołania najwięcej 
dworca kolejowego w Tarnopolu do ck. ma- zostanie. ^
gazynu tytoniowego w Tarnopolu i odwro- : Cenę wywołania stanowi c®
tnia na czas od 1 stycznia 1^89 do końca kowa 320 zł. wa. . eDy.
grudnia 1889 rozpisuje się niniejszem pod Zakład wynosi 10 prc. oceuienia !
warunkami w drukowanem obwieszczeniu ck. i Wyciąg hipoteczny, aU  ^ogą ^
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 13 wrze- reszta warunków liey tacy jn jcl) 
śnia 18^8 1. 57489 zawartymi konkuren- przejrzane w registraturze. , 
cyjną rozprawę za pomocą pisemnych ofert Dla wierzycieli hipoteczny8 ' jg^nfl®
na dzień 27 października 1888. na sprzedać się mającem ciele ^ w jd8'

Pisemne oferty zaopatrzone w wady- P9 dniu 10 kwietnia 1888 j ak0. praW8 
um w kwocie 300 zł. mają być wnoszone n,a wyciągu hipotecznego J88' - ^ \ ego 
do ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar- poteki nabyli, lub którymby d®' * j^ęez® 1® 
nopolu najpóźniej do 2 godziny po połud- neg° powodu uchwały są1dow |jurat0
niu dnia 26 października 1888. , być nie mogły ustanowiony z

Bliższe warunki konkureneyi podane w osobie dra Grossa a d w o k a  a 
być mogą w ek. powiatowej Dyrekcyi skarbu . ! Brody, dnia 14 lipca

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu j ---------------
Tarnopol, 29 września 1888.



L.
3030B

(6361 1—3)
\y Cej Ogłoszenie licytacyi
,a) od Prawa poboru podatku konsumcyjnego

niż • b) °d w l  • wyrebu m i§sa’
dni!'* ^ y szezvffMl; U ^ llla> moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych 
grna -891 albo n °.E? na trzy lata  tj., na czas od Igo stycznia 1889 do końca gru- 
0r °ńia jggg . a Joden rok bezwarunkowo tj. na czas od Igo stycznia 1889 do końca 

a rA-r°zPisuie’ H;0 ^ ,r.eszci0 na jeden rok z milczącem odnowieniem na drugi i trzeci 
Q°wicie- n ,m ejszem publiczną licytacyę na dzień 24 i 25go października 1888

masy, tegoż zastępcę i członków wydziału 
wzywam.

C. k. komisarz konkursowy.
Nowy Sącz, 24 września 1888.

Konkursa.

Okręg 
dzi®rżawny

03 £
J3 ^

Kozłów

Kozłów

Br:zeżany

Czortków

^  ^OiisarT^ v yn,0si 10pr. ceny wywołania i
w  Pi8« S e  ] ifcy ;a«yj“ go.
hit d°  ̂ god zaopatrzone w odpowiednie wadyum, mogą być wnoszone najpó- 

* c> k. po P°^U(iniu dnia ustną licytacyę poprzedzającego na ręce naczel
n i Niższe latoW0j Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu jZlerł..^. 40 Warunki  *A..-

III.

III.

Cena wywołania.— ) Licytacya odbędzie się w c. k.
podatku od, 

mięsa
złr.

870

4009

ct,

60

51

podatku od 
wina
złr.

24

633

265

ct.

53

powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu od godziny 9 do go- 

gziny 12 rano dnia

24 października 1888

, L. 52574 (6305 8 - 3 )
! W celu rozdania opróżnionych z po

czątkiem roku szkolnego 1888J@ stypendyów 
, z fundacyi im. Piotra Więcławskiego w 
i kwocie rocznych po 150 złr. a. w. a to je- 
! dnego stypendyum dla uczniów zawodu 
: technicznego i dwóch stypendyów dla u- 
j czniów zawodu gospodarczego w krajowej 
1 wyższej szkole rolniczej w Dublanach, lub 
' innym podobnym zakładzie rozpisuje się 
I niniejszem konkurs do 15 listopada 1888. 
| O te stypendya ubiegać się mogą tyl-
; ko uczniowie narodowości polskiej, religii 
■ rzym. kat. urodzeni w Galicyi.
‘ Podania zaopatrzone w metrykę uro

dzenia, świadectwa szkolne i legalne świa- 
1 dectwo ubóstwa wystosować się mające do 
, kuratoryi rzeczonej fundacyi, należy wnieść 
przed upływem terminu konkursowego za 

• pośrednictwem pszełożeństwa odnośnego 
ma być złożone przy ustnej licytacyi do i zakła(ju naukowego do ck. Namiestnictwa.

Z c. k. Nawiestnictwa

24 października 1888

25 października 1888

25 października 1888

Podania należy wnosić za pośredni- 
( ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy

działu krajowego najdalej do 15 listopada 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
i dowody dobrego postępu w naukach, m ia
nowicie zaś świadectwo z ostatniego półro
cza szkolnego. Kandydaci odwołujący się 

' do pierwszeństwa z tytułu przynależności 
do jednej z wymienionych powyżej rodzin 
winni toż swoje pochodzenie należycie udo
wodnić, mogą zaś nie załączać świadectwa 
ubóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 25 września 1888.

C ar^ ^ h eg o  1 licytacyi 1 °pisu miejscowości do każdego pojedynczego okręgu 
^ o p o l u  -yp ale.z%cych, mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w

We Lwowie, dnia 1 października 1888.

„godzinach urzędowych.

Pofl Celem a • (6360 1—8) j nr. 57 w Bilczu, własnej Naści Korol za-
{j ?atkq ko n Wy Z1?rźawienia prawa poboru * męż. Iwanus w powiecie starostw a droho- 
b >®rżaWay ^ e y j n e g o  od mięsa w okręgu j byckiego położonej, objętej wykazem hipo- 
S lu n s T ? ® ' 1. mianowicie w Do- tecznym 69, księgi gruntowej dla Bilcza na

zaspokojenie wierzytelności Natana Schech-aatku toprti ?łLeJsc°*ościam i z poborem
!ta*y z i e T  111 klasy ta ryfy *  u -
f  1877 dz. u. p. n r. 14

1 8ty ezm ryroPorn eCi!lg Jedneg ° roku> t- 
l s c l rzecia» ?  89 a^ o  na bezwarunko
w i9 «o 8 5  trzech> la t t. j . od 1. stycznia 
P, ®a grudiiia 1891, lub wreszcie
i T^eiń Przeci?g roku 1889 z mil-
C u9!) o d b i  ^ en.iem na dalsze lata 1890 
k  Poi a* . publiczna licytacya w
» T f / ^ 1 8k“ b" »dh- eJ z po Października 1888 od godzi- 

Z rana do godziny 2ej po polu-
0

**' 17 ct.^ Wywołania stanowi kwota 3327

P*C‘ CJ ? yX w o t n k ^  Się maiące wynosi 10

h i ?  wyw?łaniaf nrtiy ,zaoPatrzone w 10 prc. 
S a r le- k. S o f 1ale*y do Naczel-
taCv  rz® przed pWej Dyi:ekcyi sk a rhu w 
l8so’ Pajnńźn,- • ?zP°cz?ci0ni ustnej licy- 

g°dz. q ^  22 października
spi ■ ^  bliło P*?e Pułudniem. 
dr»;le 'Pieison^ a .warunkach dzierżawy i 

należących do okręgu 
bnp* P°Wiatn, .P01nt°rmować się można w 

S , W6J P yrekcyl Skarbu w Sam- 
k  Amb°rzp n aCŁ ?' k- Straży skarbowej

Cq’ ^hyrówie0 u’ Stryju’ Rudkactl>

®aiu1?o0pŴ ^ Wa ^ y rekcya Skarbu.
5 dnia 25 września 1888.

• -
Pod . C0lem  B  ,  . (6 3 6 2  1 - 3 )
dzio u koń®,y ?rźawienia prawa poboru 
z u ^^U y rri od mięsa w okręgu

P°bo>w ^ orysław a t o : w Borysławiu

Zi kona J ■ zawiem  
vf^aw n\rr, H ^ ^ i^ a g o  od mięsa w okręgu 

a 0retn °̂rysław a to : w Borysławiu
słao-ló mieio a . ,W0dle II. klasy taryfy 
ti Tn8kl0go »»c®^0śeiach. do okręgu bory- 
16 Ul. ui ^eych z poborem podatku
P rJZ6j*c'a l S  nryfy w my śl ustawy z
i lo l^ g  mir., Pr - Pań. n r. 14 na

tera w kwocie 100 zł.
Cena wywołania 875 zł.
Wadyum 87 zł. 50 ct.
Realność ta  na drugim term inie także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Bliższe warunki są do przejrzenia w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Michał Fellner, c. k. notaryusz w Me- 
denicach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Medenice, 20 sierpnia 1888.

L. 32239. 6324 2 - 3 )
K o n k u r s

a) na posadę adjunkta budownictwa 
przy c. k. sekcyi linii telegraficznej w K ra
kowie z poborami X klasy rangi za kaucyą 
służbową 600 zł. i

b) kilka posad c. k. asystentów  po
cztowych z poborami XI klasy i kaucyą 
służbową 400 zł.

Podania należy wnieść o pierwszą po
sadę najpóźniej do 19, zaś o następne do 
26 t. m. w c. k. Dyrekcyi poczt i te legra
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 października 1888.

L. 30381. . (6272 2— 3)
W celu nadania dwóch stypendyów 

po pięćdziesiąt (50) zł. w. a. rocznie z fun
dacyi Jędrzeja Uścieńskiego ogłasza się n i
niejszem konkurs.

Stypendya te aą przeznaczone dla mło
dzieży kształcącej się w jakimkolwiek za
wodzie, w handlu, przemyśle, wojsku lub 

L. 1789. (6306 2—2) innych zakładach naukowych, a zasługują-
Dostawę potrzebnych węgli kamień- j cej na wszelkie uznanie tak pod względem 

ńych Wielickiemu i Bocheńskiemu c. k. Za- ■ dobrego zachowania się jak i postępów, 
rządowi salinarnem u w czasie od pierwszego Pierwszeństwo Błuży zstępnym do familii 
stycznia 1889 do końca grudnia 1891 za- Tytusa i Leonarda Uścieńskieh należącym, 
bezpiecza podpisany ces. król. zarząd sali- w braku takich najbliższym zstępnym z fa- 
narny w drodze licytacyi za pomocą ofert milii Józefa i Sydonii Wojnarów, jeżeliby 
pisemnych. i tych zabrakło najbliższym krewnym Hen-

Wielicki c.k . zarząd salinarny potrze- ryka Buresza, a jeżeliby i takich nie było 
buje rocznie w przybliżeniu: najbliższym zstępnym Alfreda i Karola Mi-

1000 metrycznych cetnarów węgla w siągiewiczów. 
kawałach (Stiiikkohle), I Dopiero w braku takich kandydatów

5000 metrycznych cetnarów węgla gru- mogą być stypendya nadane także uczniom 
bego (Grobkohle), niepochcdząeym z powyższych rodzin, je -

25000 metrycznych cetnarów węgla dnakowoż tylko przez substytucyę. Stypen- 
kostkowego (Wiirfelkohle), dysta, który tylko przez subsytucyę otrzy-

5000 metrycznych cetnarów węgla mał stypendyum traci je  za zgłoszeniem 
drobnego (Kleinkohle); się kandydata, któremu służy pierwszeństwo.

a Bocheński c. k. zarząd salinarny:

Rozmaite obwieszczenia.
L. 24085 (6809 2—3)

C. k. wyższy Sąd krajowy podaje do 
powszechnej wiadomości, że p. Stanisław 
Dembowski reskryptem  c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości z 17 maja 1888 1. 8562 
notaryuszem w Nowem Siole zamianowany 
złożywszy dnia 25 września 1888 przysięgę 
służbową urzędowanie swe może rozpocząć. 

Lwów, 26 września 1888.

L. 1446 (6318 2 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 p. k. 
dla czwartej zwyczajnej kandencyi posie
dzeń sądów przysięgłych w roku 1888 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, P re
zydenta tegoż sądu Przewodniczącym, zaś 
Radców Antoniego Reinwartha, Juliusza 
Piątkowskiego, Karola Zollnera, Antoniego 
Spędakowskiego i Józefa Lewickiego, Za
stępcami przewodniczącego sądów przy
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 19 listopada 1888 o godzinie 9 przed 
południem.

Tarnopol, 3 października 1888.

L. 6148 (6356 2—3)
Zamiadamia się niewiadomą z życia 

i miejsea pobytu Gertrudę Kozłową, że prze
ciw niej wnieśli Franciszek i Katarzyna 
Małkowie pozew o unieważnienie prawa, 
własności ciała hipotecznego 1. w. 232 ks 
gruntowej, gminy Cygany, że term in do 
rozprawy na dzień 5 listopada 1888, o go
dzinie 9 rano wyznaczono, i że dla niej 
kuratorem Piotra Rożka ustanowiono.

Wzywa się ją  zatem, ażeby się z u- 
stanowionym kuratorem porozumiała lub in 
nego zastępcę sądowi przedstawiła. 

Tarnobrzeg, 16 czerwca 1888.

300 metrycznych cetnarów węgla gru
bego (Grobkohle),

7000 metrycznych cetnarów węgla ko-

Z. 30083 I.

L. 9319 (6100 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Icka Wieselberga, iż w sprawie po
stępowania sprostowawczego stanu tabul. 
wyk. hip. 1. 463 ks. gr. dla II  dzielnicy 
m iasta Kołomyi, ustanowił dla niego kura
torem p. adwokata Unickiego ze substytu
c ją  p. adwokata Herdliczki.

Kołomyja, 25 sierpnia 1888.
' > (6372)’

Bukowinaer Localbałmen.

^ ^ i W T a ^ e  1889,1890
! & ar0ń C  m wypowiedzenia lub też
k ,  ° * b s 2 £  ? a  t r z y  l a t a  1 8 8 9 > 1 8 9 0  1

* iatownf  Pubiiczna licytacya w c.
dniu J9q yreiccyi Skarbu w Samb°- 

^  ’ernika 1888 od go-
ńlU, Qo do godziny drugiej po po-

tżaWnv "JWołania czyli roczny czynsz 
10 19217 zL 77 ct-

Pr5L- «env ™ . a<5 si$ maJ%ce) wynosi
Oo ywołaHia.
hit pfe-) wnu oferty> ^opatrzone w takież 

k. m wnosić należy do Naczel- 
20 nr W(atowej Dyrekcyi Skarbu w 

d c i i e « f Z . rozP°częciem ustnej licy 
la 29 godz. 9ąj

stkowego (Wurfeikohie). Y e r g e b u i i g  d e r  B a u a r b e i t e n  u n d  d e r  L i e f e r u n g  v o n  O b e r -

plowy wartości 50 centów, należy wnieść d< i b a u h ó l z e r n ,  P i l o t e n -  u n d  B r u c k e n h o l z e r n  f i i r  d i e  L o c a l b a h n  

p t n Ł i T  6t°ej d i : v o n  H a d i k f a l y a  n a c h  B a d a u i z .
z 25 października 1888.

Szczegółowe warunki licytacyi

O £ dzi0rnik» 1888.
, 9zych warunkach

rano

§o n zie mTHT JCa warunkach dzierżawy i 
do okr?go dzierżawnę- 

^ W c V Ual?źących wywiedzie się
ty tamborze • P°wiatowej Dyrekcyi skarbu
JU n^hor/a Y l nadz°rów straży skarbowej

’ udkac},’; ““ yr°wie, Drohobyczu, Stry- 
ę  1 lurce.

^ahrboV P D yrekcya Skarbu.
4 października 1888.

da,- W dn, , n (6849 1 - 8 )
*  t l8 88 n ? Hstopada 1888, 11 gru 

g°dziaie 10 rano odbędzie.się 
°^a  liPvtC‘ . ®%dzie powiatowym przy- 

yiacyjna sprzedaż realności pod

do- Von der Station Hadikfalva der k. k. priv. Lem berg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn 
stawy przejrzeć można w przedpołudnio- uus ist eine circa 7'35 Kilometer lange, norm alspurige Localbabn nach Radautz her- 
wych godzinach urzędowych w kancelaryi zustellen, und werden daher die Herren Bauunternehm er, beziehungsweise Lieferauten 
Wielickiego c. k. Zarządu salinarnego. eingeladen, Offerle auf Nachmaass und E inheitspreise fur die H ersteilung des Unter- 

Obszerne ogłoszenie w numerze 231. baues ohne Beigabe der Piloten- uud Bruckenhólzer, der Oberbaulegung ohne Beigabe 
C. k. Zarząd salinarny. der Oberbauhólzer, der Besehotterung, der Bahneinfriedung, der Lieferung und Ver-

Wieliczka dnia 2 października 1888. setzung der Bahnzeichen und Grenzmarken; sodann separate Offerte fur Lieferung von 
’ i Oberbauhóizern, Piloten und Bruckenholzern auf E inheitspreise einzureichen.

---------------  i Die naheren Bestimmungen fiir die E inbringung der Offerten, die Offertformula-
rien, die Maassurkunde, die allgemeinen und besonderen Bedingnisse und die besonde- 

1 ren Yersehriften, die Typen- und Detailplaue etc. liegen zur E iusicht der OfferentenUpadłości.

stein, jako zarządca masy, przedłożył koń
cowy rachunek z zarządu oraz końcowy 
plan rozdziału funduszów masy, które w 
biurze komisarza konkursowego przejrzeć 
można.

Zarzuty przeciw planowi działu wnosić 
można pisemnie lub ustnie przed kom isa
rzem konkursu do d. 22 października 1888.

Do rozprawy dotyczącej przedłożonych 
przez zarządcę masy rachunków, tudzież 
względem wniesionych przeciwko planowi 
działu zarzutów, wreszcie do powzięcia u- 
chwały względem reszty funduszu w kwo
cie 43 zł. 93 ct. w rękach zarządcy na po
krycie wydatków pozostałego, wyznaczam 
term in na dzień 29 października b. r. o go 
dzinie 10 rano, na który wszystkich wie
rzycieli, w szczególności zaś zarządcę

' im Bureau der Bauleitung in Czernowitz (H errengasse 42), sodann die durch Druck
I vervielfaltigten Bestandtheile des Operats auch bei der G entraileitung in Wien (Elisa-

L. 6674 (6256 3—3) 1 bethstrasse 9) und bei der Betriebsdireetion der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy
Komisarz konkursu Eisiga Hóniga n i - ; E isenbahn in Lemberg auf, und Bind! die beziiglichen nach den aufliegenden Formula- 

niejszem ogłasza, iż p. adwokat dr. Sehorn- rien verfassten Anbote fiir die Bauarbeiten spatestens bis 24 Oktober hingegen ur die
• ■ ■ 6 ’ F Lieferung von Oberbauhóizern, Piloten und Bruckenholzern bis 25 Oktober d. J. 12

Uhr Mittags bei der Actiengesellschaft der Bukowinaer Localbahnen in Czernowitz 
(H errengasse 42) in einem versiegelten Couverte mit der Aufschrift: „Oilert fur B au
arbeiten auf der Localbahn Hadikfa!va-Radautz“, beziehungsweise „Offert fiir die Lie- 
feruug von Oberbauhóizern, Piloten uud Briickenhólzern fur die Localbahn Hadikfalva 
R adautz“ zu flberreichen oder frankirt derart an diese einzuseiaden, dass die Offerte 
zur obbezeichneten F rist der Gesellschaft vorliegen.

Das Vadium betragt 5pr. der ononrtea Bausumme, beziełiuugsweise, Liefersumme 
und ist in Baarem oder in pupillarsicheren Effecten bei der Cassa der Bukowinaer
Localbahnen zu erlegen.

Die Bestattigung tiber das erlegte Vadium ist dem Offerte beizuschliessen 
De.r Yerwaltungsrath behalt sich vor, die in  Rede stehenden Arbeiten und Liefe- 

rungen in Ganzen oder theilweise an verschiedene Unternehmer beziehungsweise Lie- 
feranten zu vergeben. 65

Die Ausschreibung der Hochbauten wird nachtraglich erfolgen.
Czernowitz, am 10 Oktober 1888.

]>er V erw altuiigsratli.
(Nachdrack wird nicht honorirt)
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Kancelarya notaryalna

w  Bohorodczanach poszuknje dyeta- 
IJUSZa. 6328

J u b i le r  i  Z ło t n ik 5461

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski.
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 

własnej pracowni w jak n»’krćt<s7V!r> czasie.

5 D r. A . M ajewskiego
< Zakład wodoleczniczy
^ we Lwowie (w Kisielce)
C otwarty prze* cały rok.
^  Przyjm uje chorych z zupełnem zaopa- 
/  trzeniem  i dochodzących do kuracyi, 
5  rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6.

Telefon L. 54. 3410

■ W W V V W V / V W V W B

Nauka rachunkowości
czyli

Buchal teryi  kupieckiej
pojedynczej i podwójnej przez E. Pietrzyckiego, w 
drugiem poprawnem i pomnożonem wydaniu. Cena 

za dwa tomy 3 złr. Do nabycia w księgarni
J. Leona Por desa, we Lwowie,

ulica Trybunalska L. 1. 6298

Ji Ogłoszenie. 63

W kancelaryi urzędu zastawniczego 
Pii Montis kościoła katedr, orm. lwowskie
go, będą dnia 26 listopada 1888 r. z rana 
od 9 do 2 godziny z południa przez pu
bliczną licytacyę sprzedawane złoto, srebro 
i klejnoty.

Lwów, dnia 9 października 1888 r.

Handel

Karola ilałlabana
w e L w o w ie

poleca

wszelkie gatunki kam
5670

w smaku czystym i 
5 kilo Mokki arabskiej

aromatycznym. 
. . 10 zł. 80 ct.

5 J? Jawy złotej . . . . 10 80
5 Ceyloa grubo-ziarnistej 10 n 80 !ł
5 n Cejlon średnia . . . 10 Y) 40 n
5 M Cuba wyśmienita . . 10 35 — 71
5 n Laąuaira grubo ziarnista 9 r> 60 71
5 Guatemala . . . . 9 20 71
5 71 J a m a i k a ....................... 8 80
5 R i o .................................. 8 71 40 71
5 n Santos ............................ 8 » — n

Franko na każdą stacyę pocztową w Galicji.

N j

Zlecenia giełdowe
lia Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatwia sumiennie i starań0 j

Papiery wartościowe, losy i monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 

5966 K a n to r  w y m ia n y  i  g ie ld ® ^
G U S T A W  M A X

Lwów, plac Maryaoki, L. 8, I. piętro.

i  1
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy po 81 grudnia 1687.

Piosnki i Satyry
Artura Bartelsa

wychodzą w sześciu zeszytach (2 tomach)
nakładem

M . B a r to szew ic za
w Krakowie (ulica Szewska L. 10). 
Cena zeszytu 50 ct. z przesyłką 60 st. 

Prenum erata na 2 tomy (6 zeszytów) 
wynosi 2 złr. 50 ct., z przesyłką pocztową 
2 złr. 80 ct. 6103

Stan
czynny

Kasa pozostałość w gotówce 44 94 Udział członków
Weksle pozostałe w portefeuillu 11077 Wkładki w rachunki bieżące
Skrypt* 3458 — Eeeskontowane weksle. •
Koszta zwrotne zaliczone . 2 10 Repoita bierne

Zysk za rok 1887 . ^
14582 04

RacŁ
1

unek zysków i strat.
Koszta admiuistraeyi 23 '5 Procenta, uzyskaną nadwyżkę w
Zysk za rok 188T 43 25 centach w r. 1857 . •

457 -

ogiO
o703
476
433
430

• 0 $

li

Dembica dnia 31 grudnia 1887.
D y r e k c y a :

Hermann Weiss. Ks. Eugeniusz Wolski.

•Tulian Studuicki.
Za zgodność z księgami i rachunkami Komisya kontrolująca :  ̂ gto»afl^ -

leksander Wisłocki.

Henryk
uiąeM : 
JeorzeJ

der®r‘

L. 4950 (637!)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębiorstwo do
stawy mundurów dla służby miejskiej na 
la t trzy, a mianowicie w czasie od 1 sty 
cznia 1889 do końca grudnia 1891 roku, 
rozpisuje M agistrat niniejszem publiczną 
licytacyę ofertową, która się dnia 28 paź
dziernika 1888 we wtorek o godzinie 11 
przed południnm w III departamencie Ma
gistratu, ratugz III  piętro odbędzie.

Mający zamiar ubiegania się o niniej
sze przedsiębiorstwo wniosą w term inie li
cytacyjnym do godziny 11 przed południem 
swoje należycie sporządzone, ostemplowane 
i opieczętowane oferty, w których słowem 
i cyfrą wyrażoną byó ma kwota żądanego 
wynagrodzenia sa każdy gatunek i sztukę 
odzieży. Do oferty należy dołączyć próbki 
sukna, samonety, materyj letnich, drylichu 
włoskiego i t. d., wedle których przedmio
ty te sporządzone byó mają, oraz kwit aa 
złożone w kasie miejskiej wadyum w kwo
cie 300 złr. a. w.

Do licytacyi stftwad mogą także w ła
ściciele składów sukna, winni jednak bę
dą przedstawić równocześnie firmę k ra 
wiecką, za której pośrednictwem gotowe 
mundury dostarczone będą.

Bliższe warunki licytacyjne względnie 
kontraktowe przejrzane być mogą przed 
term inem  licytacyjnym w III. departam en
cie M agistratu w godzinach przedpołu
dniowych.

M a g istra t król. s to ł  m ia sta
Lwów, dnia 3 października 1888.

A i

K A W  ¥

■f ur a  K o ś c i c k i e g o
pod godłem

38
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L W O W I E ,  Chorążezyzna 1. jg . 

( trzymał wprost od producentów  
z Ameryki południowej św ie ż y  
transport najlepszej Lawy

i sprzedaje takową 5
p o  c e n i e  h u r t o w n e j

we LW OW IE 1 kilo 1 .7 0  zł. i 1 .8 0  zł. 
a s  FROWTNCYI 4*/« kilo 8  1 . 7 0  ct. 

i 9  zł. 15 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Kuracyjne winogrona feslawskie
poleca handel

K a ro la  B a łła b a n a
we Lwowie.

Łaskawe zlecenia z pro yincyi uskuteczniam odwrotny P°c

r e g e n e e a t ° r

W Ł O S Ó W  

POWSZECHNIE UZHAMI 
P a n i  S *  A ,  A x ^

B o  s p r z e d a n i a
O t o F i  willa i$m

L. 15 przy ulicy G arncarsk ie j, z 
oficyną, stajnią, wozownią i ładnym 
ogrodem do botanicznego przytyka
jącym. Położenie piękne i zdrowe; 
budynki nowe, doskonale utrzymane, 
urządzenie eleganckie i wygodne.

Bliższa wiadomość tamże

L. 950
O g ł o s z e n i e .

3 — 3 )

Zwierzchność gm inna m iasta Halicza 
poszukuje kandydata na nadpompiera, któ
ryby przytem na tyle iniał uzdolnienia, iż
by oprócz tego mógł pełnić służbę policyj
nego rewizora miejskiego. P łaca wyzna
czoną będzie za obopólnem porozumieniem 
się z kandydatami, którzy się o tę posadę 
w najkrótszym czasie u tej Zwierzchności 
gminnej pisemnie lub osobiście zgłosić ze
chcą.

Od Zwierzchności gminnej miasta 
Halicza, dnia 29 września. 1888.

I - We Lwowie akJad glpwny w magazynach P. K. SIWOUSCHA, 
i  m w szystkich ap tekarzy , fryzjerów  

i magazynach perfum.

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii
pierwszą maszynę do ściągania 

do butelek każdego piwa
a zwłaszcza pilzneńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte mi to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd

kowym zalecane.
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 ct., piwo 
krzywieekie 16 ct., krakowskie marcowe 18 ct.‘
do każdej stacji, opakowanie franko. Za każdą fla
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 ct. z dostawą 

io Przemyśla. 1728

M .  K  I t  U  «
właściciel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

— *  •
przywraca włosom siwym, szp^0" 
wiałym kolor, połysk p ierw o^y

i spi°' 
"atypiekPoić

mfódzieńczę. O dnaw ia ich zy"'°t
o i e z  ,  , n e g ®dzielność porostu. Spędza łup1®" vr 

czasie. T estto  preparat niema# cr 
sobie. W ydaje zapach w ykwintn^ nictfl'3’

. łonie'0Wystrzegać się podrobień i naślad „^„ić
“ Jf.d n a  B u te le c z k a  ’'0YSTAKj ZySkaf 

wielu osób, których włos siwy 0 „kryłi s1' 
których łysi «• P ^ie jestWnaturalny, albo

włbsem po użyciu jednej bid®1" 1, 
w cale farba do włosów. j^ im
F abryka : 92 , na Bulwarze Seba5^ P  j orkb< 

Paryżu ; w L ondynie i w No"'!”

S k ła d  w e L w ow ie w aj>t<-kaCL L  ^o u ia u  w e n w u w it ’ w oy  uiatro
kolaseha, Beisera, Wiewiórs* 
wnych magazynach perfum

tr. My 
'• glfl 

4l*L

P r z e z  C H I e '  F Ą T T ,  F a b r y k a n t a m i '

3P A S Y Ż ,  9 ,  U l i c a  d e  l a * T a i x ,  9 ,  £ & 8 T f e

Największy wyfoóp 
L a t a r ń

XX.

ALOJZEGO HDBNERA
L w ó w

ulica  Karola L u d w ika  13.
60 <2

Nowo urządzony hafld e l

i
chińsko-rossyjskiej

ED M U N D A  R IE D liA
w e L w o w ie , p la c  l l a r j a c k i  Ł .

poleca zbioru majowego: 
ki ogr. Cod go . . Nr. 1 złr. 1.60

Souehong czarna . „ % „ S.—
Sonehong czarna zbiór maj. „ 3  „ 3 .—
Kaysow . . „ 4 „ 4.—
Melange de Lond. . „ 5 „ 4 .

Wysiewki herbaciane */, kilogr. złr. 1‘30.

Nr- « złr.
*/, kilogr. Peeco 

Karawanowa . . : .  8
Karawanowa najprzcdnicJ8-’ » 9 
Gumpow per. . ” 10
Gumpow przednia 

Z najlepszych herbat 1h

3.-
k.'
3.'
S-"
hu-

Ir 1.60-kilogr- zlr.̂

Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy SI?-

O s ta tn i m ie s ią c
dla V 1"’

LosjgWystawy Przemysłowej
Jubileuszu Cesmrsklego 

^  tylko  po cenie 50 ct

e eiuro loteryjne komisy!

4  na e z e ś e R ł n W I l g  W V0FHI1& 2 5  0 0 0  Z ł s,0"(!j WysUm t
! a? w. ” J j  a , , “  ^ " ^ - U U U  L'm Wiedeń> Bartenstetogaf^. '

% drukąrai Wł. Łoźihskiego uh Gżftraieckjego L. 12 dom Wernera. (Zstrzadca Władysław J, Weber) Papier z fabryki papieru braci
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